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Skandale ddańskie nainwa prasa
niemiecka wydarzeniami a matem

znaczeniu
Hr. Grarina 1 min. Strasburger w Warszawie

(*) Warszawa 17,4. (tel. wł.) W dniu

wczorajszym o godz. 13 Wysoki Komi

sarz Ligi Narodów w Gdańsku hr. Gra

bina, który przybył rano do Warszawy
przyjęty został na przeszło 2 godzinnej
konferencji przez min. Zaleskiego,

W konferencji brali również udział
min. Beck i min. Strasburger. Popołud
niuhr. Gravina przyjęty został przez pre
miera Sławka.

Wieczorem min. Zaleski wydał na

eselć hr. Graviny obiad, w którym prócz
członków rządu wzięło również udział

szereg osób ze świata politycznego. —

Obecny był również min. Strasburger,
Dymisja min, Strasburgera nie jest

dotychczas załatwiona, decyzja zapadnie
po przeprowadzeniu decydujących roz

mów.

się Wasz Korespondent dowiadu

je, dymisja min. Strasburgera nie będzie
przyjęta.

Berlin, 17, 4. (Pat), Prasa berlińska
obszernie komentuje sprawę konfliktu mię
dzy Gdańskiem a Polską. Dzienniki na

cjonalistyczne w ton.e podnieconym ata

kują w daiazym ciągu ministra Strasbur

gera.

Hugenbergowsk: ,,Lokal Anzeiger" po

lemizuje z twierdzeniem, zawarłem w ko
munikacie P. A . T,, że obywatele polscy
rJe korzystają z wystarczającej ochrony na

terenie W. M, Gdańska Nieliczne wy-
oadki które minister Strasburger zakomu
nikował senatowi gdańskiemu - oświad
cza dziennik — są wydarzeniami o maiero
znaczeniu. Oskarżeni nie zostali ukarani

edynie dlatego, że dochodzenia nie wy

kazały ich winy. O wynikach śledztwa
ooinformow ane były zawsze rząd polski i

wysoki komisarz Ligi Narodów. Jedynym
wypadkiem poważniejszym była sprawa

Gengerskiego,
,,Deutsche Tages Ztg

"
w dłuższej de

peszy z Gdańska, zatytułowanej ,,Atak
Polski na Gdańsk" przyznaie; że napięcie
między Polska a Gdańskiem posiada bar
dzo poważny charakter. W żądaniu pra

sy polskiej, ażeby Liga Narodów wystąpiła
przeciw Gdańskowi ukrywać się ma gest.
pozostawający jakoby w związku z sesją
majową Sady Ligi, na której rozpatrywa
na będzie spraw a mniejszości, natomiast

dzienniki demokratyczne nie ukrywają nie
zadowolenia z powodu zaostizenia się sto

sunków między Polską a W. M. Gdań

skiem,

,,Vossische Ztg.", stwierdzając solidar
ne stanowisko prasy polskie? wobec zacho
wania się senatu gdańsk.ego dochodzi do

wni'osku, że obecnie oczekiwane rokowa
nia m'ędzy Po'ską a Gdańskiem, usuwają
się na dalszy plan Polska zdaje się zamie

rza wszcząć rokowania ,10piero wówczas,
kiedy senat gdański ustąpi wobec skarg
polskich, Radykałom prawicowym w

Gdańsku —- konkluduje dziennik — udało

się w ten sposób przez polityczną dzieci

nadę stworzyć dla Polski pretekst, unie
m ożliwiający uwzględnienie postulatów
gdańskich

Również ,,Berliner Tageblatt" podkre
ślając pogorszenie się stosunków gdańsko-
po.skich. zaznacza z naciskiem, że w żad

nym wypadku zmiana ta na gorsze nie

może przyn'eść korzyści Gdańskowi,

FabryHa Pe-Pe-Ge roz

poczęła normalną pracę
Wsryisiifgsin roboJnlhom wn-

płacono zaległe poboru
W dnJu wczorajszym wypłacono osta~

tećznie wszystkim roboto kom z Pe-Pe-Ge
wszelkie zaległe pobory, Pomimo wypła-
V na teren e fabryki panował nastrój bar

dzo podniecony.
W godzinach przedpołudniowych robot

tticy na zebi aniu swem wystąpili z pewne-
mi postu'atami do zarządu fabryki. Ro

botnicy żądali pewnych zmian w dyrekcj.
1 bryki, oraz wypłacenia im za czas straj
ku, Ponadto robotnicy żądali, by dyrekcja
w irnych pewnych ekscesów w czasie straj-
nie zwolniła. Zarząd sprzeciwił się tym żą
daniom.

W godzinach wieczornych robotnicy ze

brali się ponownie 1 uchwalili w myśl we

zwan'a ze strony dyrekcji, dzisiaj, t. j. w

piątek rozpocząć normalną pracę, sprawy
zaś objęte postulatami uchwal-ono przeka
zań Sądów1 Pracy, W ten sposób strajk
został zlikwidowany i w dni-u dzisiejszym
fabryka wzrosła do normalnej pracy.

Nadzwuczafna Seimu
i miliardowa poźpczka francuska

itafbiiższeini zagadnlenlaMl chwili
(Z) Warszawa 17. 4 . 31 ftel. wł.) Do

wczorajszej konferencji Prezydenta R ze 

czypospolitej z premjerem Sławkiem w

kołach politycznych przywiązują wielkie
znaczenie.

Według wiadomości ze sfer tniarodaj
nych premier Sławek przedstawił p'. Pre

zydentowi dekret o zwołaniu Sejmu i Se

natu na sesję nadzwyczajną.
Ogłoszenie dekretu nastąpić ma itiż

w dniach najbliższych,
W dekrecie wskazanym będzie rów

n ie ż ce l, d la które'go Zwołany zostanie

Senat, Celem tym jest ratyfikacja francu

skiej umowy pożyczkowej..
Wiceminister Skarbu Koc, który wy

jechał do Paryża , celem sfinalizowania

pożyczki został wyposażony w szczegóło-

1we instrukcje i definitywne decyzje rządu
Innych prac na tej sesji Sejm nie bę-

|dzie załatwiał; sesja ta potrwa tylko kil
ka dni.

Wkrótce ukazać się ma drugi dekret

|zwołujący Sejm na drugą sesję nadzwy-

czajną, na której rząd przedłoży szereg
ważnych ustaw. Pierwsza sesja nadzwy
czajna zostanie zwołaną na dzień 2 maja
termin następnei u zależniony jest od za

kończenia sesji Rady L ig i Narodów, —

która odbędzie się 1 8 maja.

Powroinu lol polski z nad Mruki
u legł kilkudniowe! przerwie

Warszawa, 17 4. (Pat). Według nade

szłych depesz w locie powrotnym kpt
Skarżyńskiego i por, inż, Markiewicza na-

siąpiła niespodziewana przerwa.

Po pobycie w Alicanto w Hiszpanj' lot-
t icy wyruszyli w dalszą drogę dc Paryża
lądując po drodze w Perpignan we Francj:

u podnóża Pirenejów nad Morzem Śródzie-
rnnem,

W dniu wczorajszym w ylecieli lotnicy
z Perpignan z zamiarem wylądowania w

Paryżu, Jednakowoż detekt silnika zmu

sił ich do lądowania w miejscowości Cha-
teaux de Creyssac koło Bordeaux w de

partamencie Bcrdeaugne ze względu na ko
nieczność wym any tłoka, który się zatarł,
Dalszy lot ulegnie przeto kilkudniowe'

przerwie.
ę i. *

Ja k się dowiadujemy w ostatniej chwili,
znana fabryka silników lotniczych Hispa-
no-Suiza została proszona o udzielenie na

tychmiastowej pomocy lotnikom.

Bordeauz, 16. 4, (PAT). Wyjechała stąd
specjalna ekipa techniczna na miejsce, w któ
rem przymusowo lądować musieli polscy lot*

nicy kpt. Skarżyński i por. Markiewicz, odby:
wający powrotny lot z A fryki.

Mechanicy ci jadą? celem naprawienia apai
ratu polskich lotników-.

O rcwizic w procesie
ma pora Kubali

(s) Warszawa, 17. 4. (TeL wł.). W dniu

wczorajszym obrońca mjr. Kubali złożył
na ręce szefa dep. sprawiedliwości w Mii?'

Spraw Wojsk. gen. Dańca obszernie umo

tywowaną prośbę o rewizję procesu.

Obrońca prosi o zbadanie stanu zdro

wia mjr. Kubali pod względem psychicz-
nym

francfa prziiiiuufe hisipańsltą rodzinę królewska
z szacunkiem i Rodnością

Paryż, 17. 4. (PA T.) . Hiszpańska rodzina
królewska będzie dziś na torytorjum Francji.
Spótka ją przyjęcie pełne godności i szacunku.
Fr an cja n ic zapomni życzliwego stanowiska,
zajęteg-o wobec niej w czasie wielkiej wojny
przez Alfonsa X III. Był on jednym z naj
wierniejszych przyjaciół Francji, nie zważając
na usil ą propagandę, prowadzoną w Hiszp a nii

przez Niemców, którzy potrafili zdobyć sobie

w H iszp an j i liczny ch stronników.

Paryż, 17. 4 (Pat) Królowa hiszpańska
z infantami ; infantkami przybyła na dwo

rzec d'Orsay o godz. 9,15.
Przybycie dostomych gości wywołało

wzruszającą manifestację ze strony tutej
szej kokraji hiszoańsk.ej.

Królowa powitana była na dworcu przez

osobistego sekretarza prezydenta Doumer

gue, nuncjusza aoostolskięgo, ambasadora

hiszpańskiego w Paryżu 3 Brukseli, książąt
Bourbon de Parma wyższych furrkcjona-
ijuszów ambasady hiszpańskiej i szereg in

nych osobistości

Przy wyjściu z wagonu królowej ofia
rowano bukiet kwiatów o czerwono-żół

tych barwach monarchistycznycb.
Hiszpańska rodzina królewska powita-

r.a była pełnemi sympatji okrzykami tłu
mów zgromadzonych w hali dworcowej i

przed dworcem. '

Policja mus.ała torować drogę dla poja

zdu rodziny królewskiej, który skierował

s-ę do Grand Hotelu.

Apartamenły, zajęte przez rodzinę kró-

ewską są pilnie strzeżone.

Rodzina królewska spędzi około tygo
dnia w Paryżu przed wybraniem miejsca
italej rezydencji.

iuż się zaczgna...
Sevilla, 17. 4 ( P A T ) . Przed koszarami ar*

tyjerjj zebrali się komuniści, domagając się
wydania im broni, mająpej byc użyta, prze*
ciwko gward.ji obywatelskiej. Manifestanci

zaczęli strzelać do gmachu koszar, na co woj*
sko również odpowiedziało strzałami. Następ*
nie komuniści splądrowali składy. W związ*
ku z temi zajściami 'Spłoszony 'został w mieście

stan oblężenia.
*. . Sc

Londyn, .16. 4. (PAT). Agencja Reutera

dowiadujemy się, że w Barcelonie miały miej*

sce rozruchy. Ludność miasta samorzutnie

wypuściła z więzienia wszystkich więźniów. —

Proklamowany został strajk generalny.
CK Cf

Madryt, 17. 4. (P A T) Mają być wszczęte
trzy procesy, mające na celu ustalenie odpo*
wiedziałności za nieszczęścia, które spadły w

ostatnim czasie na Hiszpanję. Przewidziane

są surowe ka ry w stosunku do osób, oskarżo*

nych o wywożenie z kraju w ostatnich cza*

gach większych kapitałów.
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Wśród dccudu|qcQ(!i honferencol
w uprawie Odaftska

Od szeregu miesięcy na lamach na

szego Wydawnictwa sygnalizowaliśmy
niepokojące objawy powolnego zaostrza

nia się stosunków polsko - gdańskich, —

dzięki powej fazie polityki czynników
decydujących na terenie W olnego Mia

sta, które pobłażliwie i nawet z pewną

tendencją do tolerowania spoglądały na

wszelakiego rodzaju akty prowokacji i

wrogich wystąpień przeciw Polsce i pol
skiej ludności na terenie gdańskim.

Coraz wyraźniejsze przejawy tego za

ostrzania się sytuacji politycznej w

Gdańsku obserwujemy tuż po sukcesie

wyborczym hitlerowców w Niemczech,
kiedyto sfery nacjonalistyczne pokrzepio
rie na duchu i w, Wolnem Mieście zaczęły
uprawiać politykę prowokacji, publicznie
w szeregu oficjalnych wystąpień akcen

tując nadzieję na rychły powrót Gdań
ska do Rzeszy, i wobec tego stosując wo

bec ludności polskiej metody celowego
zadrażniania atmosfery w spółżycia i

współpracy.
Obok podajemy w zestawieniu po-

wierzchownem te stale się powtarzające
fakty agresywnych wystąpień wobec Po

laków, jako pewnego rodzaju

DOKUMENTY ZŁET WOLI LUDNO

ŚCI GDAŃSKA,
wobec żywiołu polskiego na terenie W ol

nego Miasta.

Apelowaliśmy wielokrotnie w Szeregu
naszych wystąpień publicystycznych po

święconych stosunkom gdańsko - pol-
skim do czynnika rozwagi i polityki zdro

wego rozsądku, skoro Gdańsk skazany
jest na stałe w spółżycie w orbicie Pań-
'twa Polskiego i w jego interesie jest
ułożenie form współpracy polsko - gdań
skiej na takiej płaszczyźnie, by unikać

niepotrzebnych tarć, a na gruncie wspól
nych interesów gospodarczych stworzyć
atmosferę wspólnego zaufania i lojalnej
współpracy.

Wszelkie zakusy iluzji i fantazji po

litycznych, wszelkie przejawy namiętno
ści politycznych w miejsce rzetelnej ko

laboracji, muszą mieć wynik ujemny dla

Gdańska i jego ludności, jednak tak bar
dzo zależnej od spokojnego rozwoju i

ścisłego zacieśniania się stosunków mię
dzy Rzeczpospolitą, a Wolnem Miastem.

Nacjonalistyczne koła ludności gdań
skiej wzięły., jednak górę ;wśród czynni
ków odpowiedzialnych za losy Gdańska,
sentymenty i namiętności poczęły być
złym doradcą dla polityków i działaczy
gdańskich.

Ostatnio sytuacja stała się nie do znie

sienia. Z jednej strony szowinizmem i nie

nawiścią przeżarte pewne odłamy społe
czeństwa niemieckiego w Gdańsku, z dru

giej strdny świadome militaryzowanie
ludności a zwłaszcza kół młodzieży na

cjonalistycznej. wszystko to wytworzyło
napięcie w stosunkach na terenie W oln e

go Miasta, które zagrażają spokojnej pra

cy obywateli polskich na obszarze Gdań

ska., przeszkadzają pokojowej pracy sze

rokich mas pracujących portowego i han

dlowego miasta i wnoszą zarzewie kon

fliktów, przed którymi bronić się musi

spokojna postawa i zimna krew każdego
świadomego obywatela zarówno gdań
skiego, jak polskiego.

Bezsilność władz gdańskich wobec

prowokacyjnych wystąpień bojówek hit

lerowskich i innych, niezwykła toleran

cja czynników odpowiedzialnych za spo-

kój i bezpieczeństwo obywateli wobec na

past.ników niemieckich na przedstawicieli
polskiej ludności Wolnego Miasta, a wre 

szcie dźiwna rola prezesa' senatu gdań
skiego p. Ziehtna wobec Wysokiego Ko

misarza Ligi Narodów, oraz wobec Wys,
Komisarza Rzeczypospolitej, wskazują
ua to, żc następuje tu

NARUSZENIE PODSTAW'OWYCH

ZASAD POLITYCZNEGO WSPÓŁ
ŻYCIA GDAŃSKA Z PAŃSTWEM

polskiem,
'

opartyćlkna uczciwem i lojalnetn wypeł
nianiu traktatowych obowiązków zarów
no .w. stosunku do Rzeczypospolitej, ja-
kottei. w stosunku do opiekuńczej władzy
Ligi Narodów,

W wyniku tego stanu rzeczy, spowc-
V . anego wyłącznie 'zrzez czyn'niki

gdańskie, Wysoki Komisarz Rzeczypos
politej Minister Strasburger poprosił
rząd polski o zwolnienie z zajmowanego
stanowiska, oświadczając, że

,,nie może przyjąć do wiadomości

NIEZGODNEGO Z PRAWDĄ
OFICJALNEGO OŚWIADCZENIA
PREZYDENTA SENATU. Ponie

waż jednocześnie niema w ręku środ

ków obrony życia i mienia obywateli
polskich w Gdańsku, żąda odwołania"..

Wytrawny dyplomata, doświadczony
i bardzo zgrabny w pracy na arenie sto

sunków międzynarodowych polski mąż
stanu, zgłasza swą dymisję, jako wyraź
ny protest przeciw stosunkom panują
cym w Gdańsku,

Wysoki Komisarz Rządu Polskiego
stwierdza, że ,,niema w ręku środków

obrony życia i mienia obywateli polskich
w Gdańsku..."

Tych środków nie jest mu zatem w

stanie zapewnić ani Senat Gdański, ani

władza opiekuńcza o charakterze między
narodowym ,— L iga Narodów, oraz jej
Wysoki Komisarz w Gdańsku hr. Gra-

vina,
W dniu wczorajszym Wysoki Komi

sarz Lig i Narodów był przyjęty przez

najwyższe czynniki Państwa Polskiego
w Warszawie i wizyta ta nie pozostanie
niewątpliwie bez wpływu na dalszy tok

wydarzeń na terenie Wolnego Miasta

Gdańska.
Skoro wszystkie dotychczasowe dyplo

matyczne interwencje Ministra Strasbur-

gera rozbiły się o bierność władzy wy

konawczej Gdańska, która nie rozumie

zdaje się szkód, jakie jej polityka p rzy 

nosi samemu Gdańskowi i interesom jego
ludności, musi teraz przemówić Rząd

Rzeczypospolitej, który wystąpić musi

przeciw temu stanowi rzeczy, co stoi

już w kolizji z prestiżem państwa i uwła
cza godności Rzeczypospolitej, jako
gwarantki praw i swobód obywateli pol
skich na terenie Wolnego Miasta Gdań

ska.

System atyczne, bezkarne gwałty,
przeciw ludności polskiej są bowiem nie

tylko aktem wrogim wobec Państwa Pol
skiego, ale ostrzem swym zwracają się
przeciw powadze Ligi Narodów i jej Ko
m isarza.

Z chwilą, gdy Gdańsk i jego władze

nadużywają cierpliwości Polski otaczając
płaszczem swej opieki sprawców bestial
skich mordów, napaści i gwałtów anty
polskich, i z chwilą, gdy wiemy jakie, są

sp'rężyny polityczne, sięgające poza gra
nice strefy Wolnego Miasta portowego,
NIE JEST TO TYLKO KONFLIKT

POLSKO i GDAŃSKI.
Atmosfera gdańska dojrzewa do pro

blemu o charakterze międzynarodowym,
w którym powaga Ligi Narodów, jako
wła-dzy opiekuńczej nad Wolnem Mia

stem, jest najbardziej narażona na

szwan-k, nie wątpimy zaś, że w grę wcho

dzą na od-cinku gdańskim zbyt poważne
zagadnienia sporne, by konferencje war

szawskie w obecności Wyśokiego Komi

sarza Ligi Narodów nie przyniosły ta

kiego rozstrzygnięcia, iżby z opieki i

ochrony swych 'praw pod egidą Ligi Na

rodów, korzystały nietylko żywioły nie

mieckie w Gdańsku, ale i ludność polska
tego 'Wolnego Miasta, która cierpliwie
i z najwyższym wysiłkiem woli, mimo

krwawych prowokacji i teroru skrajnych
żywiołów, stoi na stanowisku rzeczowej
współpracy z te*ni czynnikami gdańskie-
mi, które zdała stoją od wiru nacjonali
stycznej propagandy i skrajnego fana

tyzmu.
Trwałość tego dzieła pokojowej i 1o

jalnej współpracy musi zapewnić osta

teczne załatwienie tego konfliktu, który
w obecnem swem stadjum wytworzył
sytuację nie do tolerowania i nie do wy

trzymania. Dr.B.

Prowokacyjne czyny wobec Polaków
na terenie Wolnego Masfa ddańska

Z dossier aktów brutalnego gwałtu wo

bec ludności polskiej na terenie Wolnego
Miasta Gdańsaa ze strony nieobliczalnych
band nacjonalistycznych, hitlerowców itd.

notujemy tylko w szk'cu najważniejsze;.
Zaczęły się one nową falą w pierwszych

dniach października z, r. bezpośrednio po

tryumfie wyborczym hitlerowców w Niem

ezecb od akcji uszkadzania polskich skrzy
nek pocztowych, W dziewięciu wypadkach
sprawcy nie zostali ujęci. Dnia 12 paździer
nika schwytano na tej ,,akcji" kelnera Pa

wła Haykowskiego. Sędzia gdański uwol

nił go jednak od winy i kary motywem,
że,,,, poczta polska szkodzi interesom

Gdańska, wobec czego polskie skrzynki
nie mogą być uważane za przedmioty uży
teczności publicznej,

Od listopada rozpoczęły się napady na

polską młodzież szkolną
'

na studentów.
Dnia 13 listopada hitlerowiec Giinther R a 

lf owsky pobił dziesięcioletniego ucznia

Franciszka Schuhmanna za to, że w poc.ą -

gu mówił po polsku, Senat gdański uznał

sprawę za małoznaczną i skargę matki
Schuhmanna ubogiej wdowy oddalił na bez

skuteczną drogę prawną. Dnia 27 listopada
studenci polscy, Grabski i tow. napadnięci
zostali za mówienie po polska przez grupę
bokserów m.ędzy którymi byli gdańscy
funkcjonariusze policji. Prokurator zawie

sił śledztwo, oświadczając, że nie może u-

stalić napastn'ków. Dnia 28 marca niejaki
Artur Pengniit spoliczkowa! trzy uczenni

ce gimnazjum polskiego za to, że mówiły
po polsku, Na Interwencje w tej sprawie
Senat gdańsk- do tej pory nie dał żadnej
odpowiedzi,

Od grudnia rozpoczęły się już napaści
aa polskich urzędników kolejowych za u-

! żywanie języka polskiego. Napaść hitle

rowców na grupę polskich urzędników w

dniu 23 grudn a w pociągu między Wrzesz

czem a Gdańskiem pozostała bezkarna, po
nseważ śledztwo również nie zdołało usta

lić napastników. Dnia 27 grudnia inspektor
celny :nż. Rouppert pobity został przez kup
ca Sch'manskiego w obecności dwóch gdań
skich funkcjonarjuszów celnych. Senat

dał wykrętną odpowiedź i Schimanski nie

został pociągnięty do odpowiedzialności,
W międzyczasie hitlerowcy urządzali

napaści na żydów, między którymi byli
trzej obywatele polscy, Mimo wskazania
Senatowi napastn ków Wilhelma Bruno,
Pawła Behnke i Ottona Adriana,, żadnego
wyniku dochodzenia kamo-sądowego od
dnia napaści 28 października dotychczas
niema,

W lutym szyld polskiego Etapu Emigra
cyjnego zalepiony został ulotkami hitle
rowskiemu Brama Komisarjatu General

nego jest ustawicznie zarysowyw-ana kre

dą ze znakami ,,hakenkreuza", Na mu-

rach Komisarjatu przylep,ane są nalepki
organiz'acji hitlerowsk.ej. Dnia 10 b. m.

szyby w ochronce polskiej przy Langgar
ten: zostały wybite.

Potworny skandal najścia na statek

,,Kopernik", p-obicie i poranienie do utraty
przytomności marynarza Władysława Je 

rzyka, w dniu 6 kwietnia wieczorem, wy

cięcia mu na piersiach ,,hakenkreuza" i

wyrycie takich samych znaków na ścianie
w kajucie kapitana i innych przedm.otach
s. następnie przyspieszonego wytoczenia
icmuż samemu Jerzyk-ow i procesu, pod
pretekstem, że on sam ten' cały napad sf:-n

gował i skazanie go na 5 tygod-ni aresztu

za ,,Grober Uriug" — świadczył już o cy-
niźm.e władz g-dańskich posuniętym, do o-

stateeznego stopnia.

Były prezydent, senatu gdańskiego, dr,
Sahm wybr-a-ny został przez radę miejską

Berlina nadburmistrzem Berlina.

Praso Wschodnie nic mogą należeć
Ho Niemiec

Znamienny silos niemiecki - ,,Berlin umolnić nas musi od swef opieifi*
Drugi zeszyt ,,Revue des nationalites

et des minorites nationales" przynosi dal

szy ciąg ankiety na temat Prus Wschod

nich. W sprawie tej zabiera głos Nie 

miec z Prus Wschodnich, niejaki Otto

von Bartenstein, który swe wywody, —

poparte cyframi i dokumentami, kończy
następującą konkluzją:

,,Najlepsze rozwiązanie zagadnienia
Prus Wschodnich polegałoby na przy
wróceniu Prusom niepodległości i pozwo
leniu im na swobodne zawieranie trakta
tów handlowych z sąsiadami: Polską Lit

wą, Łotwą i Estonją. Klauzula bałtycka
obowiązująca pomiędzy państwami bał-

trckietni, mogłaby być zastosowana tak
że w stosunku'do niepodległych Prus

Wschodnich. Wewnętrzna organizacja
Prus Wschodnich mogkby być wzoro

wana na Szwajcarji,
Ludność niemiecka, polska i litewska

utworzyłyby trzy autonomiczne kantony
dzięki czemu każda narodowość byłaby
pa-nem u siebie. Aby dojść do takiego
wyniku należałoby, aby Berlin uwolnił
nas od swej opieki, która staje się coraz

to bardziej niepotrzebna".
Niedawno czytaliśmy o koncepcji po

działu Prus Wschodnich między Polskę
i Litwę. Obecnie spotykamy się z projek
tem utworzenia z Prus Wschodnich sa-

modzielniego tworu państwowego z ustro

jera kantonalnym.
Jak widać z powyższego, zagadnienie

Prus Wschodnich staje się caraz bardziej
zagadnieniem centrainem w Europie, -r -

którego rozwiązania domagać się zaczy.

nają przedewszystluem sfery polityczno
gospodarcze Prus Wschodnich.

Odważny i trzeźwy glos p. von Bar*

tensteina nie wym aga specjalnych kom.en

tarzy. Jest on wyrazem postępującego
zrozumienia, że niema w Europie spra

wy ,korytarza", jest tylko sprawa Prus

Wschodnich,
Sprawa ta istotnie domaga się roz

wiązania, któreby usunęło realne przy--

czyny dzisiejszej katastrofalnej sytuacji
gospodarczej tej prowincji, sytuacji wy

tworzonej przedewszystkiem przeż sztu

czne izolowanie Prus od naturalnych
stosunków handlowych i politycznych
z sąsiadami,

I z tego względu artykuł p, von Bac-

tensteina niewątpliwie zasługuje na szcze

golnie baczną uwagę.

lir. Sąbm
nadburnitistfrzcm na. WWllna
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Naamerykański sposóbzorganizowane bandu
wpogoniza czarnemidiamentami

Od dłuższego czasu władze kolejowe
i bezpieczeństwa zostały poważnie zanie

pokojone nagminnymi kradzieżami węgla
kolejowego na Pomorzu, które w miarę
wzrastających mrozów zwiększały się
aby w końcu przeobrazić się w

kradzież o pewnych ustalonych i spre

cyzowanych systemach grabienia cudzej
Własności,

Specjalne bandy złożone z 10
~

60

osób uprawiały ten intratny proceder
w biały dzień, nie licząc się zupełnie
z ew. skutkami karnymi, ignorując
w bezczelny sposób obsługę kolejową,

znajdującą się czy to w pociągach towa

rowych z węglem, czy też wyraźnie lek

ceważąc nieuzbrojonych stróżów kolejo
wych składnic węglowych, oraz nie li

cząc się zupełnie z organami bezpieczeń
stwa ze względu na małą ich stosunkowo
ilość w pobliżu torów i objektów kole

jowych,

DO CZASU DZBAN WODĘ NOSI

mówi stare przysłowie, to też władzom

kolejowym, oraz policji sprzykrzyła się
ta wzrastająca klęska kradzieży węglo
wych i w tym celu w miesiącu marcu zo

stała zwołana konferencja, która odbyła
się w Warszawie z udziałem p. ministra

Kiihna, komendanta głównego i komen

danta Wojewódzkiego pp, p. insp. OI -

szańskiego. Na konferencji tej ustalono

metody i środki, któreby doprowadziły
jdo likwidacji kradzieży węglowych,

(TRZY SPOSOBY KRADZIEŻY ,,SPE 

CÓW'* KOLEJOWYCH.

Jak się odbywa kradzież węgla kole

jowego? Dotychczas zanotowano trzy
sposoby tych kradzieży węgla: z pocią
gów towarowych w biegu, zc składnic i

z pociągów tranzytowych.

Pierwszy rodzaj kradzieży ma stosun

kowo najwięcej zwolenników. W ,,przed
siębiorstwic'* tem, jak stwierdzono bio

rą udział nieraz całe rodziny łącznic
z dziećmi.

Najważniejsze zadanie spoczywa na

wyrostkach od 16— 20 lat, którzy w pe-
wnem upatrzonem miejscu wskakują do

pociągu w biegu i zrzucają węgiel na

tor kolejowy. Druga grupa zbiera wy

rzucony węgiel i furami odwozi ,,tani"
węgiel wprost do nabywców. Reszta

bandy wystawiona jest na czatach, peł
niąc rolę obserwatorów, by w odpowied
nim momencie ostrzec ,,spracowanych"
węglarzy przed grożącym im niebezpie
czeństwem w postaci nadchodzącego po

licjanta.
Kradzieże z kolejowych składnic wę

gla odbywają się w sposób znacznie upro

szczony, zorganizowane towarzystwo, —

przeważnie najbliżsi sąsiedzi, przypusz

czają gremjalny szturm do składnicy, —

słabo stosunkowo zabezpieczonej (i stróż

j lichy parkan). Część rzuca kamieniami

w stróża — reszta rabuje. W związku
z tego rodzaju ekscesami został nawet

ostatnio zabity w Skarszewach jeden z

złodzieji węgla przez dozorcę kolejowe
go. Temi kradzieżami były specjalnie za

grożone Toruń, Grudziądz, Czersk Tczew

Chojnice i Gdynia. .

Kradzieże z pociągów tranzytowych
odbywają się przeważnie na stacjach w

czasie zmian drużyn kolejowych, obsłu

gujących pociągi tranzytowe.

Pociągi te zwykle zatrzymują się po
kilka godzin na stacjach- w których do

konywa się zmiana obsługi i ten moment

jest odpowiednio wykorzystany przez

lywp liiurNiemców

osaftóa Rzesza na po
graniczu

Piła, 16. 4. (PAT.) . Został ogłoszony pro

gram parcelacji na pograniczu na tok 1931.

Ogółem ma być rozparc'elowano 8 majątków
ziemskich o obszarze około 14.000 mórg- ma 

gdeburskich, eo stanowi poważną cyfrę, jeśli
się zważy, że w całej prowincji je s t .zaledwie

440.000 ha uprawniej ziemi. Żaden z Polaków
nie może^ kupić parcelowanej ziemi, gclyż jest
ona p rzydzielana tylko Niemcom

,,węglarzy". Poprostu zrywają plomby z

drzwi wagonów i z dużym nakładem

energji i siły wyładowują *z wagonów wę

giel dotąd dopóki ich ktoś nie spłoszy.
Przy sposobności kradziono również

części maszyn, artykuły radjowe, sukno

itp. W okolicznościach przyjaznych za

kładają nawet swoje plomby i wagon

wydaje się pozornie zupełnie nieuszko

dzony.

SEMAFOR NA - ,,STOJ"!
Do ulubionych ,,kawałów" złodziei

należy nastawianie semafora na ,,stój'"!

Zdezorjentowani kolejarze zatrzym ują
pociąg i nieraz kilka godzin czekają na

wyjaśnienie zagadki. W tym czasie

banda złodziei operuje wagony. Nielicz

na obsługa kolejowa nie jest w stanie

przeciwdziałać zorganizowanej bandzie,
złożonej z kilkudziesięciu ludzi, to też

nic dziwnego, że ,,połów" czarnych rlja-
me'iitów przeważnie im się udaje.

Dalszym sposobem mniej skompliko
wanym jest przebieganie z wagonu na

wagon w czasie biegu pociągu i obrzuca
nie obsługi kolejowej kawałami węgla.
Część złodzieji urządza ten swoisty foot-
bal — reszta kradnie. Ostatnio były na

wet wypadki teroryzowania kolejarzy
bronią palną, a nawet nie wahano się
strzelać do obsługi pociągu.

MORSCY'* SPECJALIŚCI WĘGLO
WIW GDYNI.

Specjalną kastę nabywców węgła bez

pieniędzy stanowią w Gdyni grupy bez

robotnych, które zajmują się wyławia
niem węgla z morza.

W czasie ładowania okrętów węglem,
część węgla wpada do morza. Akrobaci

gdyńscy węgiel top w umiejętny sposób
wydostają, zbierają w większe ilości i

sprzedają po zniżonych cenach stosunko

wo dość licznym konsumentom gdyń
skim .

Nic więc dziwnego, że przyjazne, wa

runki doprowadziły w końcu do utworze

nia się ,,specjalnych'" przedsiębiorstw
węglowych, które obracały poważnemi
ilościami węgla i przynosiły nietylko stra

ty kolei, ale spowodowały nawet b. po

ważną konkurencję kupieckim składom

węgla.
O kontrakcji ze strony kolei oraz władz

bezpieczeństwa podamy w jednym z naj
bliższych numerów naszego pisma.

Po abdykacji króla
Hiszpanii

Jak wiemy z depesz, król Hiszpaaj: Ai-

tons X III podpisał akt abdykacji, jednocze
śnie przekazując władzę admirał'owi Azma-

rowi, który z kolei powierzył misję iwo-

izenia rządu t epublikaninrowi Niceto A l-

cala Zamorrze, uwidocznionemu na naszej
ilustracji.

Walka z nazwami polsktcmi Pomorza
w literaturze niemieckie!

W ostatnich czasach w niemieckiej pu

blicystyce, omawiającej problem Pomorza
. Prus Wschodnich, można spotkać bardzo

charakterystyczne zm iany w używaniu
nazw geograficznych. Zmiany te stoją w

związku z systematyc: r.ą kampanią anty
polską. mającą na celu odebranie temu

problemów' nawet pozorów charakteru

polskiego .

Takiej ewolucji w publicystyce niemiec

klej ulega przedewszystkiem sama nazwa

Pomorza Polskiego. Po adanem zc stano

w iska interesów niemiec-kich wprowadze
niu do dyskusji międzynarodowej nazńry
,,korytarz" , który określano naprzód jako
,,Polski'* (Polnischer Korridor),, a potem
,,gdański" (JJanAger Korridor) obecnie

wprowadza się terminokjgję ,,k o rytarz nad
wiślański" (Weichselkomdor). Nowej tej
terminologji użył n edawno publicznie P,

Ecker z Królewca w jednym z odczytów,
urządzonych w Prusach Wschodnich przez
f.Heimatdienst". W czasie odczytu w dniu

6 marca b. r. w Ostródzie, wyraźnie za

znaczył, że nie należy używać nazwy opol
ski korytarzz", lecz tylko nazwy ,,kory
tarz nadwiślański'* (Weichselkorridor).

W krótki czas potem pojawił s:ę w ty
godniku berlh'skim ,,Der Ring'* (w zeszy
cie U, z marca b. r.) artykuł znanego

przemysłowca i równocześnie publicysty
niemieckiego, propagującego ideę zbliżenia

lrancusko-niemieckiego Arnolda Rechber-

ga p. t. ,,DeutschIand. Frankreich, Polen",
w którym autor posługuje s:ę już kilkakrot

nie terminologią; ,,korytarz nadwiślański'*

*Weichselkorridor),
Podobnie usiłuje się w publicystyce

niemieckiej wprowadzić inne' zmiany od
nośnie do polskich nazw geograficznych.

Dolina płaczu i głodu
a
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Cięta odpowiedź Ftazurów na zakosu deonani-
zacnlne

Ja k wiadom'o Niemcy dążą wszeikiem

s;łami do germanizacji Mazur nietylko za

pomocą kościoła i szkoły ale także zapo-

aiocą zgermarrizpwania nazw poszczegól
nych miejscowość, m azurskich. W tym ce-

.u ,,miarodajne czynniki" niemieckie zwra

cają się do zarządów gminnych ż odnośne-
mi propozycjami. I tak też zwrócono się
przed kilkoma dniami do trzech wiosek z

propozycjami przechrzczenia nazwy: Czaj-
k na Kibitzthal, Suchoróz na TrOckenfel-

de, Zielone zaś na — Gfunthal, Żadna z

fych gmin jednak nie zgodziła się na zmia

nę nazw, najlepszą jednak odpowiedź dał*

hakatystom gmina Zielono, która uchwali

ia nie zgodzić s'ą na zmianę nazwy, nató-
niast zaproponować sferom rządowym, abj
Zielone 5 wogóle cale Mazury nazwać

,Jammertbal" (dolina płaczu), albo też

,Hungerthali! (dolina głodu), Obie te na

zwy bowiem ze względu na niebywałą nę

:izę tutaj panującą, najbardziej b yłyby od

powiednie.

Ostatni zajazd na Litwie
Ckasy walki Sopliców z Horeszkami

bynajmniej n.e minęły na Litwie. Wałka
ta tylko, je; teren i aktorzy zdemokratyzo
wali się zgodnie z duchem czasu. Z W il

na donoszą o nowoczesnym zapewne nie

ostatnim — zaieździe na Litwie, który
mi'ał miejsce pized kilku dniami.

Oto we wsi Pł-ociany gm, K.rasnowo od-

'bywato się weseię w mieszkaniu Andrzeja
Szybiela. który, wydawał swoja, córkę za-

triąż za sąsiada. W czasie tańców do mie

'szkania wdario się niespodziewanie kilku
osobników' i po rozbiciu jańipy, -,y ciemno

ścia ch p oczęć masakro'wać biesiad ników .

,W pewnym momencie dwóch- napastników
Wemknęłp s.ę do sąsicdn.ej izby gdzie u*

zryła się.panna.młoda . -.wiązawszy dziew

\zynę, usiłowali ją uprowadzić do oczeku-

jących przed domem sań,
Lecz młody małżonek i 'Ojciec panny

młodej zorjentowali się błyskawicznie w sy

tuacji. rzucili się w pogoń za napastnikami
1 odbili uprowadzoną Sabmkę.

Policja zaalarmowana przybyła walczą
cym z pomocą i zaaresztowała 7 osób.

W bójce polała się krew. Rannych zo

stało 6 osób.
Powodem us'łowania porwania i napadu

była zemsta ze strony jednego z mieszkań
ców sąsjedn.e' wsi, Franciszka Gniotkl,
który sta: ał się w swoim czasie o rękę Szy-
tielówny, lecz dostał kosza.

Jak widziany, psychologia Jacka Sopli
cy i Franciszka Gniotki jest ta sama mi

mo różnicy czasu i sytuacja sąlonowo-towa-
rzyskie;

Zmiany te są nieraz drobne, a projekty aż

śmieszne, niemniej ch arakteryzują one do
statecznie umysłowość niemiecką.

I tak w styczniowym zeszycie wycho
dzącego w Monachium pisma ,,Deutsch-
iands Erneuerung1', poświęconym sprawom

polskim, zna dują się też lingwistyczne
rozważania na temat Gdyni. Rozważania

te występują przeciw używaniu na okreś
leń.e portu Gdyni niemieckiej nazwy

,,Gdingen'*, gdyż zestawień e spółgłosek
, ć d "

jest cechą polskiego języka. Po nie

miecku nazwa wirrna brzmieć ,,Gedmgen"
(z głoską ,,e" m iędzy ,,g" i ,,d")t podobnie
jak łacińskiej nazw.e miasta Gdańsk ,,Ge-
dania'*. Podobnie bowiem jak ,,Gedanja'*
1 nazwa ,,Gedingen'* w skazywać ma na

pochodzeniee jej od germańskich Gotów,
którzy m.eii zamieszkiwać Pomorze w cza

sach przedhistorycznych. Polacy jednak,
którzy temu zaprzeczają, starają się naz

wie Gdańska (Danzig) i Gdyni nadać
brzmienie polskie. Dlatego w literaturze

niemieckiej powinno się używać nazwy

,,Gedingen' a nie ,,Gdingen".

Nauczyciel Gliewe wygłosił w listopa
dzie roku zeszłego na posiedzeniu ,,Verein
fur dle Heimatkunde Hmterpommerns"
w Szczecinie odczyt o Kaszubach. W od

czycie tym wystąpił przeciw używaniu
nazwy ,,Cassuben" względnie ,,Kassuben"
(przez ,,ss"), jako posiadającej niewłaści

wą pisownię, wziętą dosłownie z języka
'a cińskiego i uzasadniał słuszność używa
nia nazwy ,,Kaschuben''.

Drobne te przyczynki są jednak bar
dzo znamenne dla nastrojów niemieckich,
które urabiane są systematycznie i kon

sekwentnie, Dlatego i dla nas wynikałaby
z tego nauka,- by również często w drob

nych pozornie rzeczach nie robić koncesji.
Do takich koncesyj należy dość częste je
dnak posługiwanie s.ę terminem ,,kory
tarz" na oznaczenie naszego Pomorza. Z

tą koncesją należy zerwać, a termin ,,ko
rytarz", który udało się wprowadzić Niem

com do języka międzynarodowego, powi
nien zniknąć z naszej literatury politycz
nej i dzienników. Na uwagę zasługuje

okoliczność, że również Augur w swej
znanej książce ,,Eagles* Dlack and white"

posługuje się w języku angielskim polską
nazWą ,,Pomorze". Ja k wiadomo, pewna

część prasy francuskiej stara się również

zastąpić nazwę ,,kory'tarz" nazwą ,,Pomo
rze”. Te usiłowania przyjaznych nam

czynników zagranicznych należy poprzeć
konsekwentnem unikaniem w naszej dy
skusji politycznej i w literaturze ukutej
przez Niemców dla celów niemieckich

nazwy ,,korytarz".

(Opracował Dr.. Roman Lutman),
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500 metrów pod powierzchnią morza
Pracownia uczonego w olbrzymie! kuli sialowef

Dwie ekspedycje w głębie morskie,
przedsięwzięte przez uczonych amerykań
skich, budzą wielką sensację nietylko w

Ameryce, a!e również w Europie. Chodzi
o ekspedycję prof, Williamsa i prof. W 'i

liama Bebe, Ciekawszą z nich jest wypra
wa proi. Bebe, gdyż doprowadziła ona do

głębin nie osiągniętych przez nikogo przed
tem, a mianowic'e do 500 m, poniżej po
w ierzchni morza...

Kazał on s,porządzić knlę stalową o za

wartości około 50 m sześciennych. Ta ku
la d'ała s.ę szczelnie zamknąć, a była tak

skonstruowana, że mogła znieść ciśnienie
20-tu ton. Ponieważ prof. Bebe ohc:ał za

nurzyć 'się tylko na 500 mtr, tak wielk:e
iciśnienie nie wchodziło w grę, ale zabez-

Ipieczono się na wszelki wypadek.
W kuli umieść? uczony całe laborator

ium , a więc szereg przyrządów i aparatów,
Isłuźąćych do odpowiednich pomiarów i ba
rdaó. Pozatem opatrzono kulę stalową
'oknami kwarcowemi, aby móc widzieć

'wnętrze Oceanu.

Dzięki tym rrader starannym przygoto-
wan'om wtargną! prof. Bebe w tajemnice,
,- tórych przedtem nie widział i nie znał ża

den uczony Ciekawy jest fakt, że prawie
wszystkie zwierzęta, żyjące w tych głębo
kościach opatrzone są organami świetlne-
mŁ Natura dba w cudowny często sposób
o to, aby także wśród ciemnej nocy kw:-

;nąć mogło życie... W ogóle fauna tamtej
sza odznacza się najdziwaczniejszemi naj

bardziej fantastycznemu kształtami, wyni-
kającemi prawdo'podobnie z wysokiego ci-

śirenia wody w tych otcfałaiuiych regjo-
nach.

Jest rzeczą zrozumiałą, że zwierzęta
głębinowe posiadają zupełnie inne warunki

życiowe niż ryby, żyjące tylko w głęboko
ści kilku metrów pod powierzchnią. Naod-

wrót — ci nreszkańcy głębin morskich nie

znieśliby życia w górnych warstwach wo

dy, gdyż ;organizm ich nie jest do tego
przystosowany.

Te tajemnicze istoty głębinowe zbad ał

wszechstronnie prof. Bebe, a niebawem w

obszernej pracy, poda wyniki swych stu-

djów.

Czarne dusze

Na ekranach stolicy ukazał się f'lm reżyserowany przez King Vidore,, W obrazie tym
grają wyłącznie czarni artyści stwarzając przez to rzecz dla nas zupełnie nową

pełną egzotyzmu, Na ilustracji widzimy jedną ze scen ,,Czarnych dusz" — majówkę
przy dźwiękach patefonu.

Szwedzki chirurg zaszył sc rc c
piętnastoletniego chłopca pofediwlniiącego sic

na scgzoryfci
Arcsdzicio sziulta lefcarslfiei

W tych dniach dokonano w Stockhoł-
mie niezmiernie interesującego zabiegu
chirurgicznego, d zięki któremu zdołano ura

'ować życie niebezpiecznie rannego chłop
ca. Rana była skutkiem pojedynku na scy

zoryki, jak: zaimprowizowali ku uciesze

kolegów dwaj piętnastoletni chłopcy na

szkolnym korytarzu Jeden z walczących
przypadkiem pchnął ,,naprawdę" nożem

swego przeciwnika, trafił wprost w pierś i

,,biała broń" utkwiła w komorze serco

wej. Rannego chłopca w bardzo ciężkim
stanie odwieziono natychmiast do szpita
la. T utai zastosowana natychmiast dora-

Huduimg
Flotę Narodową

zna pomoc lekarska dala niespodziewane
wyniki.

Oto młody chirurg, dr. Ernest Bergen-
feldt, po otworzeniu pie rsi rannego i po
usunięciu dwóch żeher zdołał zeszyć ranę
w komorze sercowej, a tem samem urato

wał życie chłopca. Następną noc i dzień

chłopiec znajdował się jeszcze w stanie

bardzo ciężkim, przesilenie jednakże mi

nęło szczęśliwie i jest nadzieja zupełnego
polepszenia zdrowia.

W kronikach chlrurgji szwedzkiej wy 

padek ten nie jest odosobniony. Kilka lat
temu znakomity lekarz stockholmski, dr.

Einar Key, dokonał podobnego zabiegu.
Tym razem rana była skutkiem postrzału
i by móc ją zeszyć, należało podnieść nie

co serce 1 przez cały czas operacji trzymać
w pow.etrzu. Istotnie, podczas gdy dr,
Key zeszywał ranę jeden z jego asystentów
trzymał w rękach nieco powyżej normał-

nego położenia przestrzelone serce, które
działało i żyło w palcach i żyć nie prze
stało, ponieważ operacja znakomicie się
udała, Tego rodzaju zabiegi należą mimo

wszystko jeszcze do rzadkości 1 wymagają
nadzwyczajnej wprawy.

Nie każdy chirurg może się poszczycić
podobnem arcydziełem sztuki lekarskiej.

Ktagliu wszkolnlciwic
W Niemczech, A ngjj: i Stanach Zjedno

czonych A. P, od kilku już lat wprowadzo
no radjo do szkół. W tej sprawie dzien
n ik ,,'Radjo-WeIt" komunikuje następujące
szczegóły: W 1924 r. ówczesny niemiecki
minister oświecenia publicznego, dr, B e 

cker, zdecydował się wprowadzić radjo do

szkół, a plany jego zostały w części zrea

lizowane. Ponad 8 ,OÓO nauczycieli szkol

'nych należy do niemieckiego stowarzysze
nia radja szkolnego. Na Śląsku Niemieckim

np. 24 szkoły posiadają własną instalację
odbiorczą, w W estfalji 50, w Prusach
Wschodnich -- 66 . W 1928 r. założono in

stalacje odbiorcze w 400 szkołach niemiec

kich. :

KHuMtgnia uraUtóśs

Ruba el Khali, czyli wielka pustynia
arabska ujawniła swe tajemnice. Nade

szła bowiem wieść, że podróżnik Berton

Thomas przebył tę pustynię. W grudniu
wyruszył on z Dhufur i przybył' do
Dhohob el Kata , Do tej - pory jesz
cze żaden biały człowiek nie 1pibzćkro-
c zył tego' terytorjum, rozciągającego się tta

przestrzeni 650 mil z północy na południe
u 850 mil ze wschodu na zachód. Podróż

tego rodzaju dla człowieka białego jest po

łączona z wielkiem niebezpieczeństwem,
ponieważ szczepy arabs'kie nieprzychylnie
odnoszą się do białych podróżników.

Przeciw grzebaniu
ŹUWUCil

Pod wpływem zaszłych ostatnio klik*

wypadków pogrzebania żywych osób,, bę
dących w stanie letargu, zaw iąząła się w

Londynie ,,L;ga przeciw grzebaniu ży 

wych", która zyskuje ciągle nowych człon
ków. Liga przyrzeka swym członkom, że
zart.m zostaną pochowani, dokona się na

i.'ich całego szeregu prób, udowadniających
zgon,. Do Ligi wpłynęła tuż nawet oferta

pewnego aptekarza, który proponuje prze

ciągnięcie pod śfcórą nieboszczyka nitki

przepojonej lakmusem, który w rażie fak

tycznej śmierci zabarwi się na czerwono,
w przeciwnym razie kol'oru swego (fuiebies-
biegó) n:e zmi'eni.

PaiBCcrnilf

,,Kóenigtsberger Alfgememfe Żeitung"
do-nosi, że nazwa nowego pancernik'a ,A

"

jest trzymana w tajemnicy i będzie ogło
szona dopiero,podczas uroczystego aktti

spuszczenia nowego okrętu na wodę.

Olbrzgm raszgński wkrótce Itędzie
całkowicie uruclteiuloui'

Nowowybudowana największa obecnie
na świecie radjostacja ra szyńska objęła już
ostatnio' prawie cały program stacji war

szawskiej. Oprócz t. zw. porannych kon

certów z płyi gramofonowych, nadawa

nych jeśzcze przez dawną stację warszaw

ską w Mokotowie, c a ły program audycyj

warszawskich, począwszy od godz. 3-ej po

południu nadawany jest przez stację o l

szyńską. Jest nadzieja, że Raszyn W nie

długim czasie ukoń.czy )ui o-kres prób i

ruszy całą mocą. W chwili obecnej Ra 

szyn pracuje średnia moc a modulowaną
około 135 KW.

O.HENRY .

Poszukiwacze przygód
B Nowela

- Brawo — rzekł Forster, uniósłszy
dłoń. — Przegrałem. Zapomnieliśmy
ułożyć plan ak cji i pańskiej rejterady.
Skoro dojdzie kelner z rachunkiem,
powie mi pan, że idziesz do telefonu.
Postaram się wytrwać na posterunku
dopóki pan nie zniknie. Dziękuję pa*

za niezwykły wieczór, mister Iwes.

Byłbym rad, gdyby się powtórzył.
O ile mnie pamięć nie myli —

rzekł ze śmiechem Iwes — najbliższy
Komisariat znajduje się na Mandel*
Street. Niech mi pan wierzy, że wie*
czór ten dał mi najżywszą satysfakcję.

For'ster zadzwonił. Kelner podszedł
do stołu, jak gdyby przyciągnięty nie*

widoczną gumą, i położył rachunek od*

u'rotną stroną do górv Forster zaczął
uważnie przeglądać pozycje. Iwes roz*
siadł się wygodniej w fotelu.

-- Wybaczy pan — rzekł Forster —

zdaje się, że pan zamierzał tełefono*
wać do Grimmsa w sprawie czwart

kowego przedstawienia. Cóż to, pan
zapomniał?

— Mogę później zadzwonić —

stwierdził iwes. — Pop roszę o szklan*
kę wody.

Skoro kelner sie oddalił:

— Chce się pan przyglądać nagan*
ce? — zapytał Forster.

— Mam nadzieję, że pan nic nie ma

przeciwko temu — rzekł Iwes błagał*
nym głosem. — Póki żyję, nie widzia*
łem jeszcze, jak w restauracji aresz*

tują dżentelmena, który najadł się za

darmo.
— No cóż — spokojnie odpowie*

dział Forster -— wolno panu zamiast
kieliszka konjaku uraczyć się wido*
kiem chrześcijanina, ginącego na are*
nie.

Kelner przyniósł wodę i stanął przy
stole ze swobodą nieubłaganego po*
borcy podatków.

Przez piętnaście sekund Forster wa*
hał się, następnie wyciągnął z kieszeni
ołówek i nagryzmolił na rachunku

swoje nazwisko. Kelner ukłonił się i
odszedł.

— Chodzi o to — rzekł Forster,
uśmiechając się z zakłopotaniem —

widocznie nie jestem ,,prawdziwym
sportowcem" co ma oznaczać ,,poszu*
kiwacza przygód" . Muszę panu się
zwierzyć: od roku jadam w tej restau*

racji po dwa czy trzy razy tygodnio* i

wo i zawsze podpisuje rachunek. —
*

zam iast płacić gotówką.
Następnie dodał z akcentem wdzię*

czn ośei:
— Bardzo to miłe z pańskiej stro*

ny, że został pan ze mną, nie zważając
na spodziewane konsekwencje.

— Widzę, że i ja muszę się pTzy*
znać — rzekł z uśmiechem Iwes. —

Jestem właścicielem tego hotelu. Ro*
zumie się, nie zarządzam nim bezpo*
średnio, ale rezerwuję sobie zawsze na

wszelki wypadek apartament na trze*
ciem piętrze.

Zawezwał kelnera:
— Czy mister Galmax jest jeszcże

w kantorze? Doskonale. Proszę mu

powiedzieć, że jest tu Iwes i że prosi
o przygotowanie apartamentu.

— Jeszcze jedna ryzykowna przy*
goda, zakłócona koniecznością — ode*
zwał się Forster. — Gzyniemawna*
stępnym numerze zagadki bez odpo*
wiedzi? Lecz wróćmy, jeśli pan po*
zwoli, do naszego poprzedniego tema*
tu. Niezbyt często spotykam się z

człowiekiem, który mnie potrafi zro*
zumieć. Za miesiąc odbędzie się mój
ślub.

— Powstrzym uję się od komenta*

rzy — wtrącił Iwes.
— Słusznie. Jeszcze coś dodam do

swego oświadczenia. Z całej duszy ko*
cham ,,ją", ale dotychczas nie jestem
pewny, czy pojadę z nią do świątyni
czy uciekne bez niej na Alaskę? Wła*

|ściwie mamy to samo zagadnienie:
małżeństwo - kres wszelkim przygo*
dom. Każdy zna codzienną rutyny po
rańncm śniadaniu otrzym uje śię poca
łunek, pachnący cejlóńską hhrbatą;
potem iclzie się do biura; wraca się do
domu i przebiera do obiadu; dwa razy

tygodniowo teatr... rachunki... wieczo
rami przeważnie nu'dy i próby pod
trzymania rozmowy... czasem mała

kłótnia, może i większa z rozwodem,
albo pojednanie w źgodnem zadowolę
niu średniego wieku, co jest bodaj w

tem wszystkięm najgorsze.
— Rozumiem rzucił z miną znaw*

cy Iwes.
' '"'

Właśnie ta zabójcza pewność
wszystkich wypadków powstrzymuje
mnie od decyzji. Po ślubie nie spo*
dziewaj się już niczego za najbliższym
rogiem ulicy.

— Po świątyni — klapa! — rzekł
Iwes. — Wiem o tem.

— Niech pan zrozumie - kontynu*
ował Forster, — że absolutnie nie wąt*
pię o swych uczuciach. Mogę powie*
dzieć, że ją szczerze i głęboko kocham.
Lecz w krwi mojej jest coś, co głośno
buntuje się przeciwko żgóry wyliczo*
nym formułom wszelkiego rodzaju.
Nie wiem, czego właściwie pragnę.
Wiem tylko, że Jego nie chcę. Nape*
wno plotę straszliwe bzdury, lecz sam

nie rozumiem, co chcę powiedzieć. *

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Dokoła zgłoszenia dymisji
przez m inistra Strasburgera

broni ha
Kalendarzyk imprez gdańskich:

Teatr Miejski: dziś o godz. 19.30 ,,Das Kon?

MX".

Scala — codzi-ennie o godz. 20,15 przed-sta?
wiewie z bardzo urozmaiconym programem.

Reichshof - Kabaret codziennie wieczorem
a godz, 21.

K in o UfasPalast: ,, Der falsche Ehemann",
Kino Capitol: ,,Die Nacht gehoert uns".
K in o Rathausspi-ele: ,, D ie Pr-ivaŁsekretaerm"

Kino U. T . dziś ,,Lichter der Grosstadt."
Kino Odeon: dziś,,Eva in Seide" i ,,Die

feicbstc Frau der Welt".

K in o Passagetheater: dziś ,,In einer kleinen
Konditorei" i ,,Spuren im Scbnee".

K ino Flamingo: ,,Das Schweigen im Walde"
i ,,Der Karawannenfuehrer von Oklahama".

K in o Gloria*Theater: ,,Aschermittwoch" .

ttnch towangsiw
- Zebranie filji Z. Z . P . w Oruni odbędzie

się w niedzielę 19 bm. o godz. 15 w Ochronce

Polskiej przy Niederfeld. Z e względu na

wieczorek To w. Ludowego, któ ry rozpocznie
się o godz. 18, zebranie filji Z. Z . P. rozpocz?
mc się punktualnie. O liczny udział członków
i gości prosi Zarząd.

- Baczność Polacy Katolicy! W niedzie?

łę dnia 19 kwietnia rb. o godzinie 8 rano od?

będzie się w kościele parafjalnym św. Wójcie?
cha doroczny odpust św. Wojciecha, podczas
które go odbędzie się też nabożeństwo dla Po?
laków. Pociąg do św. Wojciecha (St. Albrecht)
wyrusza z Gdańska o godzinie 6 .55 . Wzywa?
my rodaków do jaknajliczniejszego udziału w

nabożeństwie tem, które odprawia się tylko
raz w roku dla Polaków?katolików.

- Sodaticja M arjańska Panien przy koście?
te iw . Stanisława we Wrzeszczu urządza w nie?

dzielę, dnia 19 bm. o godz. 18 w sali Domu

Polskiego w Gdańsku wieczorek z następują?
jącym programem: 1) koncert, 2 ) deklamacja,
3) MSw. Germana" (sztuka w 4 odsłonach z ży?
wym obrazem), 4) koncert, 5) deklamacja,
6 ) ,,Zdrajca

"

(komedja w dwóch odsłonach),
7) wspólny śpiew. O liczne przybycie Polonj-i
gdańskiej i przedmieść prosi Zarząd.

- Zebranie Tow. Polek w Sidlicach odbę?
daie się we wtorek 21 bm. o godz. 7 wiecz.

w Ochronce Pols(kiej przy ulicy Kartuskiej.
Wykład wygłosi ks. prefekt Nagórski. - O

liczne i punktualne p rzybycie prosi Zarząd.
- Zwyczajne miesięczne zebranie Tow.

Polek we Wrzeszczu odbędzie się w wtorek,
21 bm. o godz. 19 w salce zebrań %v Domu

Akademickim. Z e względu na to, że w czasie

tego zebrania'wygłosi p. iosp. K rólikowski cie?

kawy referat, uprasza się wszystkie członkinie
oraz sympatyków Towarzystwa o jak najlicz?
niejeze przybycie. Zarząd.

Lekcje śpiewu odbywają się:
Chóru Męskiego wMoniuszko" w Gdańsku

we wtorki i czwartki o godz. 20 w gmachu Dy?
rekcji kolejowej.

Tow. Śpiewaczego nCecylja" w Nowym?
porcie we wtorki i czwartki o godz. 20 w

własnej sali w byłych koszarach przy ulicy
Hindersinstrasse.

,,Lutni" gdańskiej w środy o godz. 20 w

Domu Polskim.

Tow. Śpiewacze ,,LiraM— Staryszotland -

w środy, o godz. 20 w Ochronce Polskiej
w O runi przy Niederfeldstrasse.

nCecyljr we Wrzeszczu w środy o godz.
20 w Domu Akademickim,

,,Lutni" Oliwskiej w środy o godz, 20 w

Ochronce Polskie j p rzy Ludolfiuerstr.

,JHarmonji" w Sidlicach w czwartki o godz.
20 w Ochronce Polskiej przy uL Kartuskiej.

,,ęecylji" gdańskiej w piątki o godz. 20 w

Domu Polskim.

Ł miasto
Udzielenie exequałor, Generalne-mu kon?

sulowi Argentyny Rauł P. Pineyro udzielił

Prezydent Rzp-litej Polskiej exequatur dla tere

nu Wolnego Miasta Gdańska.

- Sprawa napadu rabunkowego w Kaltho?

fie jeszcze niewyjaśniona. Jak swego czasu

donosiliśmy, dokonano w nocy na 5 bm. w K a lt
hofie napadu rabunkowego na kupca Rosen?

kego, któ ry doznał poważnych pokaleozeń. —

Mimo przeprowadzonych przez policję krymi?
tialną energiczny-ch dochodzeń nie udało jej się
j-eszcze sprawy napadu wyjaśnić. Celem zai-n?

teresowania publiczności wykrycia sprawców
napadu, wyznaczyła 'Gmina Kalthof 150, a na?

padnięty kupiec Rosenke 100 g-uld. nagrody.
Nagroda ta wręczona będzie przez kierowni

Wiadomość o zgłoszeniu przez ministra

Strasburgera prośby o dymisję nie mogła oczy
wiście nie wywołać wrażenia we wczorajszej
prasie gdańskiej, którą pomimo moi d'ordi'e

zbagatelizowania tego wydarzenia, wydanego
przez inspiratorów agencji prasowej ,,Dako",
stara się wytłumaczyć ten krok długoletniego
komisarza generalnego Rzplitej Polskiej.

Nad płytkiemi wywodami ,,Danziger A li-

gemeine Zeitung", która jako organ stronnic

twa prezesa rządu gdańskiego, powinnaby była
najbardziej dokładnie zrozumieć doniosłość te

go wydarzenia, przechodzimy z uczuciem mil-

. c ząeej pogardy d'o porządku dziennego. Uwn-

Spnawa nabożeńst-w p olskich interesu

je ludność polską i obchodzi ją bardzo ży 

wo. Niestety księża centrowcy zajmują
wobec polsko - katolickiej ludności stano

wisko wysoce nieprzychylne, W wielu wy-

ctwo p olicji kryminalnej tej, osobie, która do?

starczyć może dostatecznych infcrmacyj celem

ujęcia i pociągnięcia do odpowiedzialności
sprawców napadu.

— Śmiertelny wypadek w porcie. Na kursu

jącym w porcie promie parowym ,,Neufahr?
wasser" znajdował się 16 letni chłopieć Guen?
ter Bleński pełniący tam obowiązki chłopca
okrętowego. G d y w środę wieczorem prom pa?
rowy przybył do brzegu pod Wisłoujściem za*
uważono brak chłopca, który znajdował się
jeszcze na statku podczas p rzyb ycia do brzc?

gu przy poczcie polskiej. Chłopiec utonął w

drodze od poczty polskiej do Wisłoujścia. —

Z w łoki n-ieszczęśliwego chłopca znałeziooo w

czwartek rano w wodzie niedaleko poczty poi
sklej. Kierownik promu parowego nie zauważył
wypa-dku, a spostrzegł brak chłopca dopiero
pod Wisłoujściem.

— Sprzedaż mleka. Prezes policji zarządził
że d-ozwolona jest sprze-daż mleka w ni-edziele

i święta w Gdańsku i Oruni w miesiącach let?

n-ich o-d 1 kwietnia do 30 września od godz.
7 -9 a dla reszty roku od 8-10 . Pozatem sprze
dawać można mle-k-o z woza w Gdańsk-u, Sapo?
cie i Or-uni w dni oowszednie ad 6—18.

żalny natomiast za wskazane skreślić kilka

uwag na marginesie nkonicntarzy ,,Dan-
ziger Neueste Nachrięjiten", która w sposób
swoisty jednak nięząłeżpy: przedstawiła swym

czytelnikom wydarżen.ie .doniosłości którego,
ja k się wydaje, nie

'

s i l i ślę. zbagatelizować.
Oczywiście nie łudziliśmy się bynajmniej, że

poważne i głęboko sięgające sedna rzeczy, mo

tywy, które skłodniły ministra Strasburgera
do powzięcia swej decyzji, Znajdą jej zrozumie

nie, jednak mogliśmy się spodziewać, że pismo,
które powinno byłoby się rozeznawać w pod
stawach, elementarnych warunków wymaga

nych od 'stron pertraktujących, nie przejdzie

padkach i w różnych parafjach na terenie

W. M. Gdańska petycje Polaków-katoli-
ków okazały się daremnemi. Podobnego
losu doczekała się prośba zarządu G miny
Polskiej, występująceg-o imieniem z-organi
zowanej polsko - katolickiej ludności pod
adresem ks, proboszcza Lemkago w para-

tji św. Wojciecha. Gmina Polska wyst-oso
wała do proboszcza tej parafji, który jest
zresztą przywódcą i prezesem partji c-e-n-

irum niemieckiego w Gdańsku list nastę
pujący:

Odpis.
Gdańsk, dnia 9 lutego 1931 r.

Wielebny Ksiądz Proboszcz

Parafji Św. Wojciecha
Św. Wojciech,

Imieniem ludności polskiej, zamieszkałej w

parafji Św. Wojciecha pozwalamy sobie niniej-
szem prosić Wielebnego Księdza Pro-boszcza o

łaskawe wygłoszenie kazania polskiego w dniu

odpustu, jaki odbędzie się w miejscowości Św.
Wojciecha w dniu 19 kwietnia 1931 r.

O ile Wielebny Ksiądz Proboszcz zgodziłby
się, gotowi jesteśmy wystarać sic o kaznodzie

ja z Gdańska.

Mając nadzieję, że Wielebny Ksiądz Pro

boszcz nie odmówi prośby wiernych kościoła

katolickiego i oddanych Mu parafjan, prosimy
o łaskawe udzielenie nam wia-domości w tym
względzie.

Z poważaniem.
(—j Maliszewski prez, (—) Kurzyński, sekr. gen.

z taką łatwością- do porządku dziennego nad

sprawą wywiązania się przez prezydenta Zioh-
ma ze swych urzędowych funkcyj, Sprecyzuj
my więc jeszcze raz fakty wyłuszczone w re

produkowanym dosłownem brzmieniu przez

pismo komunikacje Pata.

O co tu chodzi? Rzecz wydaje się jasna
aż do naiwności. Odpowiedzialny kierownik

rządu gdańskiego prezydent Ziehm składa Wy
sokiemu Komisarzowi Ligi Narodów i Komisa

rzowi Generalnemu R zplitej Polskiej wiążące
oświadczenie w sprawie, do której obie te oso

bistości przywiązują szczególnie ważne znacze

nie, mało tego, to samo oświadczenie.potwier
dzono zostaje przez Senat 'na piśmie. A f(o
tem, na d rugi dzień, ,gdy wszelka naprawa sy 

tu a cji jest już niemożliwa, okazuje się, że

oświadczenie to było nieprawdziwe. Jest rze

czą wprost niemożliwą do uwierzenia, by spra

wa, która była przedmiotem uprzednich per-

traktaey.j na zewnątrz i rozważań w łonie Se

natu, nag'le stała się o tyle błahą, że po kilka
dniac-h i to przed zjawieniem sie u Wysokiego
Komisarza, o jej stanie Senat nie jest powia
domiony. Czyżby rozprzężenie organizacji ma

szyny -państwowej było aż tak wielkie'? C zi-

by brak dyscypliny organów podwładnych Se

natowi był tak daleko posunięty? I kto zato

. ponosi odpowiedzialność? Sprawa jasna. O de

prokurator przez niesubordynację zaniedbał

swego obowiązku, jest on odpowiedzialny
przed swą władzą i z tego władza o ile ma pre

tensjo nią być, wyciąga najdalej idące kon

sekwencje.
Lecz mało tego. Przedstawiciel rządu gdań

skiego, jego odpowiedzialny kierownik prezy
dent Ziehm, jeśli nawet przyjmiemy oświad

czenie Senatu za prawdziwe, idąc do hr. Ora-

viny, zaniedbał zbadać stan sprawy,' o który
po chwili w imieniu Senatu miał wszcząć roz

mowę. I tu jest odpowiedzialny za swój czyn

prezydent Ziehm i to odpowiedzialny podwój
nie. N a wewnątrz i na zewnątrz. N a we

wnątrz, bo p oniżył przez to autorytet powie
rzonego sobie urzędu, a na zewnątrz, bo świa

domie cz y nieświadomie mówiąc dyplomatycz
nie, wprowadził w błąd przedstawiciela L ig i

Narodów, protektorki W. M . Gdańska i. przed
stawiciela Rzeczypospolitej Polskiej, z którą
Gdańsk jest prawnie i rzeczowo związany. Tak

oczywiste i in flagranti przyłapane minięcie
się z prawdą, jak to się zdarzyło z prezyden
tem Ziehmem, we wszystkich normalnych sto

sunkach zdyskwalifikowałoby go jako kontra

henta i to raz na-zawsze . W istniejących tut-aj
warunkach, gdy w toku są a raczej były, roz

maite pertraktacje i to dla Gdańska nie bez

znaezenia, i to pertraktacje nietylko z Polską,
lecz i z Lig a Narodów, dyskwalifikacja jest
podwójna. Gdańsk m ający pretensję do mia

nowania się ,,haute pa rtie contraetan.tc" po
winien sobie to uprzytomnić, jeśli'c hce zacho

wać swe stanowisko.

Tyle chcieliśmy wyjaśnić ,,Danziger Neueste

Naehrichten", zdaje się, że sprawa przedstawia
się wyraźnie. Minister Strasburger doszedł i

to słusznie do wniosku, że ze stroną, która
w swych oświadczeniach w sposób najbardziej
oczywisty, m ija się z prawdą, rozma-wiać dalej
nie może, bez narażenia na szwank autorytetu
wysokiej władzy, którą reprezentuje, i swego

własnego autorytetu, i wyciągnął z tego kon

sekwencje. Ciekaw i jesteśmy wiedzieć, jakie
konsekwencje wyciągnie inna strona i to stro

na, jako kontrahent zdyskwalifikowana.

EKSPORT I IMPORT

przez Gdańsk i Gdynię w dniu 15 b. m.

EKSPORT.

Przełado-wano w porcie gdańskim 793 wag.
17323 ton węgła, 9 wag. zboża, 115 wag. drzewa

i 70 wag. innych towarów.

W porcie gdyńskim 476 wag. 9408 ton wę*
gla, 27 wa-.g zboża, 35 wag. cukru i 35 wag.

innych. towarów.
Ładował-o węgi-eł w porcie gdań-skim - 19,

w porcie gdyńskim - 13 statków.

IMPORT.

Przeładowano w p-orc-i-e gdańskim 73 wag.

sztucznych nawozów i 25 wag. in-ny-ch towarów
W porci-e g-dyński-m 29 waig. zlom-u i 11 wag.

innych towarów.

Uroczysty obchód Honstytuc(i 3-go n * | o
w Gdańsku urządza Gmina Polsko

Dono-siliśmy już kilkakrotnie, że w spra
wie święta narodowego ku czci Konstytucji
3-go M-aja jeszcze były pewne niejasności,
g d y w k-ołach ludno-ści po lskie j pomyśla-no
0 przygotowaniu tej uroczystości w godny
1 odpowiedni do chwili sposób. Zarząd
Gminy Polskiej jednak na ostatniem swem

posiedzeniu postanowił w sąm dzień 3-go
maja urządzić w Gdańsku odpowiednią u-

roczystość, nad którą General-ny Ko m -sarz

Rzeczypospolitej, minister dr. Strasburger
był łaskaw objąć protektorat. Komunikat

naszej naczelnej organizacji na terenie W.

M. Gdańska, t, j. Gmitry Polskiej, który za-

Wojacy Gdańska p rzyle li nowy statut
W środę wieczorem odbyło się w Domu

Po-l-skim nadzwyczajne walne zebranie placów*
k-i gdań-skiej Polskiego Towarzystwa Wojaków
na które przy-byli poza członkami prezes Zw .

p. h-r. Maciej Miełżyński oraz wiceprezes Okr.

p, K reft. Po odczytaniu porządku dzien-neg-o
k-tóry zakwesitjonował jedynie p. Hirsz, a któ*

ry zatwierdzono następnie wszystkimi głosa*
mi przeciwko dwom głosom, oraz Odczytaniu
protokółu z ostatniego zebrania miesięc-znego,
który p rzyjęto również do zatwierdzającej wia

d-omośoi,, zabrał glos prezes Związku który
wyjaśnił przyczyny przeprowadz-e-nia reorg-a*
niza cji Związku, a 0 0 pozateim idzie zmianę
statutu uch-waloną przez Zjaz-d delegatów w

Grudziądzu w dniu 22 marca 1931 r. Z a prze*

Daremne starania o polskie
nabożeństwo

Stanowisko ttsięży centrowców wobec potsku-katolicliiei
ludności

razem zawiera prowizo-ryczny porządek
dzienny, brzmi następująco:

Uroczysty Obchód Konstytucji 3-go Ma

ja urządza Gmina Polska pod protektora
tem JWPana Ministra Dr, Strasburgera w

niedzielę, dnia 3 maja r, b. na sali Stoczni

Gdańskiej, Fuchswall nr. 6 ,

Początek o godzinie 6 wieczorem.

Na program składają się:
1) Występ Chóru M oniuszki.

2) Koncert.

3) Przemówienie uroczyste.
4) Przedstawienie amatorskie,
5) Po uroczystości zabawa taneczna.

mówienie to podziękował serdecznie prezes

placów'k-i gdańskiej, poczem referent oświato*

wy p. Jankowsk-i od-czyta-ł nowy staitut. Na*

stępnie przeprowadzono wybór referenta or*

ga-nizacyjnego, którym został p. Cerkas-ki.
Po załatwieniu tego pu-nk-tu porządku obrad

przedstawił referent oświatowy p. J . nko w.ski

życi-orys i czyny marszałka Fra ncji Joffre'ego
któreg-o pamięć uczczono powstanie-m z m-iejsc
Po ty-m bar-dzo interesują-cym referat. .e przy*
jęto 24 nowych czł-onków, poczem w komuni*

katach Zarządu podan-o do wiadomości kilka
rozkazów. P-o załatwieniu kilku jeszcze spraw

odśpiewali ze-brani liym-n narodowy a prezes 5

za-mknął zebran-ie hasłem wojaokim.
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Harcerze pomorscg na ilncic
słowiańskim w Pradze zaraporlufą:

,,Plot Pomorza to moc Polski"
Ju ż 15-ty rok żyje harcerstwo na Pomorzu

wśród młodzieży zarobkującej i szkolnej,
wśród przyjaciół-obywatcli. Zrazu zjawia się
jako organizacja konspiracyjna, walcząca o

granice Polski i o polskie morze — po odzy
skaniu wolności w dalszym ciągu jako ruch

ideowy i organizacja etyczno-wychowawcza
wysoki nosi sztandar patrjotyzmu i służby
obywatelskiej. Brać harcerską, jako cegiełkę
pomorskiego społeczeństwa obchodzą również

żywo ata ki i apetyty krwiożerczego sąsiada
na granice naszego społeczeństwa. To też W Y

PRAWA HARCERSTWA POMORSKIEGO

NA ZLOT SKAUTÓW SŁOWIAŃSKICH W

PRA D ZE, pierwsza tego rodzaju od czasu ist

nienia skautingu wśród Słowian silnie wyzy
ska ten moment w kierunku PROPAGANDY

WAŻKOŚCI I POLSKOŚCI POMORZA.

Zlot ten odbywa się z okazji 20-lecia ist

'nienia skautingu czechosłowackiego. Będą. tam

również reprezentowane organizacje skautowe

niesłowiańskie. Zlot trwa od 27 czerwca do
3 łipca r. b., wystawa skautowa od 7 czerwca

do 4 lipca 1931 r.

Zlot powyższy dla całego Harcerstwa Pol

skiego jest niezwykle w ażki, gdyż Harcerstwo

nasze musi na nim udowodnić swoją suprema

cję W skautingu słowiańskim. Sło wiańszczy
zna skautowa musi poczuć naszą siłę, przede
wszystkiem jakościową. N a zlot do Pr agi wy
biera się 2000 harcerzy z całej Polski. Polacy
obsadzą wszystkie zawody jak : lekko-atletycz
ne, bieg skautowy, wodne, śpiew, muzyka, de

klamacje, gier sportowych i zawody wilcząt.
POMORZE RÓWNIEŻ WYSYŁA SWOJĄ

HARCERSKĄ DRUŻYNĘ REPREZENTA

CYJNĄ. Wysyła ją jako cząstkę swej mło

dzieży i swego społeczeństwa w imię sezrokiej
propagandy Pomorza, tej najdroższej Polsce

piędzi ziemi. D rużyna nasza zaznajomi całą
słowiańszczyznę, skupioną wokół zlotu ze spra
wami polityczno-państwowemi Pomorza, jego
ważkości dla Polski i jego polskości. Stąd or

ganizuje się. w obozie polskim świetlicę pomor

ską, w której mieścić będą się mapy plastycz
ne Pomorza i portu gdyńskiego, fotografje
krajobrazu pomorskiego i Morza Polskiego,
przedmioty przemysłu ludowego (Kaszubszczy -

zny), wykresy różne, na maszcie powiewać bę
dzie G r y f Pomorski. Rozdane zostaną wśród
skautów pocztówki-widokówki, ilustrujące par-
t jc Pomorza i Morza. Istnieje zamiar wydania
broszurek w językach: czeskim, słowackim, ju -

Lftlipucia flota

N a zdjęciu widzimy młodych konstrukto

rów, zajętych przy napinaniu żagli na zbu

dowanym p rzez siebie jachcie.

81IIl'iOKt
TRAFIt SWÓJ NA SWEGO.

- Proszę, n ie ch pan wyjmie swoją rękę
s mojej kieszeń i zostawi w spokoju mój
portfel. Oto p ań ski portfel.

(Le Rire).

INTERV1EW Z GWIAZDĄ FILMOWĄ.
— A w którym roku życzy sobie pan;

urodzić się?
(Le Rire).

gosłowiauskim, bułgarskim ua temat ważności

i'polskości Pomorza,
K a żd y powiat naszego województwa obo

wiązkowo wydeleguje jednego starszego har
cerza. W ten sposób reprezentowane będzie
całe Pomorze. Po zlocie drużyna pomorska uda

się na tygodniową wycieczkę po Orawie wzglę
dnie Spiżu tam, gdzie przed przeszło 500 lat
temu w imieniu króla polskiego rządził jako

starosta grodowy nasz Patron Zawisza Czarny
Ożywimy na duchu tamtejszych mieszkańców-

Polaków. I my ożywimy się. U progu ruin

zamku w Lubowli, siedziby ongiś Zawiszy,
z którego to prochów wyrosło jako pomnik
żywy pokolenie harcerskie, zaraport ujemy:
,,Moc Pomorza — to moc Polski!" .

Jarosław Kowalski.

,,Harka światowej sław y"
znana od lat 40.

Dla zdrowia dzieci!
przez powegi lekarskie zalecany.

HAYAiftYMO HYGIENICZNE

I dla ruemwląlitóaa
CSU

Jim mawgimesie

Pielgrzymie" niebożąlka
tłum aczu sic.

Wydaw nictw o ,,Pielgrzyma'* i ,,Gońca Pomor

skiego" z siedzibą w Pelplinie po dłuższym na

myśle zdecydowało się podać przyczyny bez

względnego potraktowania swego długoletniego
współpracownika, b. prezesa Syndykatu Dzienni

karzy Pomorskich - red. M . Majerskiego.

Tłumaczenie się wydawnictwa pozostającego
zdaje się pod pewnymi wpływami duchownemu

jest niezwykłe: typowo ,,plantatorskie". Stwier

dza, że red. 'Majerski pracował w ,,Pielgrzymie"
od 1. 1. 1927 r., a więc przeszło cztery iata, ile

,,w naszej służbie nie nadwątlił zdrowia(??),
leez chorow'ał niezw ykle często i już na samym

początku stanęliśmy wobec kw cstji jego zwol

nienia (J). Jeśli uczyniliśmy to dopiero teraz,
stało sie to z litości dla niego i na prośby in 

nych".

Zaiste co za litościwe dusze. Tylko wydaje
się nam, że wobec zasłużonego, choćby zmęczo

nego pracą publicysty i dziennikarza tak wy

chwalać się litością., to nie bardzo świadczy o

chrześcijańskiej zasadzie skromności i zbytniej

miłości bliźniego.
Kapitalny zaś jest ustęp nast.: ,,Niezdolność

swą st'wierdził p. M ajerski najdobitnioj, Oświad

czając, że jako redaktor odpowiedzialny nie wie

dział co i jak pisano i że artykuły, za które

wytoczono mu skargi, ukazały się w piśmie bez

jego wiedzy i woli".

Tu już kązuistyka adwokacja ,,Pielgrzymów
"

obnażyła się w cynicznej formie wykrętu. Wia-

domom jest bowiem powszechnie, że te wszyst
kie subtelności polityczne, które wypieka z pre

medytacją kuchnia endecka Pielgrzymów, Goń

ców, Gazet Kośeierskieh, Słów Pomorskich etc.

produkuj% tylko ,,wtajemniczeni" w synhedrjonie
endecko-obwiepolskim, a redaktor odpow iedzial

ny dowiaduje się co i jak pisano wtedy, gdy
mu... każą za w ycieczki menerów partyjnych
stawać przed, sądem i iść do kozy.

Opinja publiczna stanie tu niewątpliwie po

strouio starego, spracowanego dziennikarza po

morskiego, którego my bronimy z zupełnym ob

iektywizmem, boć nam p. Majerski raczej da-

Tysiące podziękowań. S Ś S i
Dlatego żądań należy wszędzie tylko PUDRU HAYA

Do n ib y d i m wszystkich aptekach 1 droguoyach.
,. , Oiówny skin wysyłkowy: 11,1111111

S. HAY , aptekarz, Ł%. ,-Outz
Kazimierzowska 37. - Kołłątaja 12.

ilord połiiaciny pata
Lwowem

Naczelnik gminy zastrzelo ny z zasadzki.

Naczelnikiem gminy Podmonasterz był Ru

sin 53-lctni Iwan Krawee. Był on solą w oku

nielicznej grupki szowinistów ukraińskich, któ

rzy mieli mu za złe, że był lojalny wobec władz
i żo propagował we wsi ideę współżycia z lud

nością .polską.
Ubiegłej nocy o godz. 2, gdy Iwan Kraweć

powracał do swego domu z zabawy', zamachow

cy, którzy czekali na jego powrót w pobliżu
jego domu dwoma strzałami karabinowemi
w plecy położyli go trupem na miejscu, poczem

zbiegli.

leki, niż bliski, ale bronimy tu zasady, tak cy

nicznie przekręcanej sofistyką faryzeuszowskieh
nabożnisiów.

A krzywda, krzywdą, i tu trybunał opinji

niezależnej nic da się obełgać.

Rewolta w obozie Hitlera
a samochwalstwo brązowego dyktatora

Rewolta w obozie Hitlera zaczyna przy
bierać coraz groźniejsze dla ,,Trzeciego
Reichu" oblicze i coraz sensacyjnie) przed
staw'a się fatalny dla nacj. socjalistów roz-

Iźwięk m 'ędzy monachijskim a berlińskim
sztabem.

Zasadiriczem zagadnieniem w walce
Hitlera z frondystami Stennesa, jest sprawa

czy Stennes — wódz rebeliantów, będzie
dalej prowadził walkę i czy będzie miał ku

temu siły? Pod sztandarem Stennesa gro 

madzą się ć z dotychczasowych nacjonal-
nych socjalistów, którzy liczą na skutecz
ność własnych metod i systemów w wysfo

rowaniu się na front partji. Ale rebelian
tom berlińskim brakuje tego koniecznego
drobiazgu do przeprowadzen'a każdej .xń-

prezy jakim są pieniądze, klóremi głodne
masy najpewniej utrzymać się dadzą pod
znakiem swastyki.

Jeśli Stenresowi nie uda się utrzymać
niezadowolonych Hitlerowców samą tylko

ideą", to zapewne pokłonią się on; znów

przed worem złota który Hitler dzierży
w garści.

Dragą trudnością dla frondystów jest
walka z .komunistami. N ejednokrotnie już
podnosiliśmy fakt zaciętej i zwierzęcej

morski insigini rgbacki i lego
działalność

W Gdyni istnieje od końca 1928 r. M or

ski Instytut Rybacki, na czele którego stoi

prof. M . Siedlecki- delegat Rządu do Mię'
dzynarodowej Rady do Badań Morza.

Zadaniem Instytutu jest przyczynienie
się do rozwoju polskiego rybołówstwa
m orskiego i związanego z niem przemysłu
przetwórczego oraz handlu rybami mor-

skiemi. Między innymi instytut prowadzi
prace nad odkryciem nowych i obfitują
cych w rybę miejsc połowu dla naszych
lybakó w , urządza próbne połowy,,, naby
w a i odstępuje rybakom rra dogodnych wa

runkach wzorowe kutry i narzędzia, u-

dziela zwrotnych subwencyj i zapomóg
na cele rozwoju rybo-łówstwa, i stypendji
na studja w zakresie rybołówstwa mor

skiego, współdziała w organizacji spółek
rybackich, zrzeszeń zawodowych oraz spół
dzieln. rybackich.

Na prowadzenie swych prac Instytut
otrzymuje subwencję z Min. Przem. i Han

dlu, oraz częśc.owo pokrywa wydatki z

własnych dochodów (składki członkowskie-

próbne połowy i t, d.)

Instytut posiada dwa duże kutry mo

torowe, zakupione w Danji, z których je
den ,,Ew a" przeznaczony jest do badań

morsk.ch, a drugi ,,Starnia
”

— prowadzi
próbne połowv oraz służy do szk ole nia

załóg rybackich.
Jnstvtut zorganizował kasę samopo

mocy ryback;ej dla udzielania zapomóg
na wypadek śmierci, choroby i t, d., wpro
wadził ubezpieczenia kutrów rybackich,
zachęcił rybaków do stosowania przy poło
wie włoków szprotowych które dają nao-

gół dobre rezultaty, pozatem prowadzi
akcję oświatowo- wydawniczą wśród ry 

baków: w r 1930 Instytut zorganizował
przy Urzędzie Morskim w Gdyni specjalne
kursa dla rybaków, w wyn.ku których wy
dano słuchaczom kursów dyplomy szyfrów
i maszynistów.

Jednocześnie dzięki pomocy kredyto
wej Instytutu powstała w Chojnicach pierw
sza w kraju fabryczka sieci rybackich,
która wkrótce zaspokoi zapotrzebowanie
naszych rybaków na sieci, sprowadzane
dotychczas z zagranicy.

Warsztaty Morskiego Instytutu Rybac
kiego w Gdyni przystąpiły do budowy
pierwszej serji większych kutrów motoro

wych dla połowów na dalszych wodach

Bałtyku. Budowa flotylli rybackiej odby
wa się z fund-uszów państwowych, przezna

czonych na popieranie dalekomorskiego
tybołówstwa. Kutry te oddane będą ry
bakom do eksploatacji na warunkach ul

gowych możliwie na długoletnie rozpłaty.

wprost walki toczącej się między Hitlerów
cami a komunistami. Bestjalsk.e, mrożące
krew w żyłach mordy polityczne, są w szak 

że od dawna na porządku dziennym w Niem

czech, Nio więc dziwnego, że kom uniści

zadowoleni są w najwyższym stopniu z fc-

go rozłamu, który — jak się sp-odziewają —

rzuci masy malkontentów w ramiona nie

mieckiego komunizmu i liczą już teraz n-a

20 -3 0 mandatów zdobytych na nacjonal-
nych socjal'stach.

Hitler jednak nie traci bynajmniej ati

nadzieji, ani nieprawdopodobnej pruskiej
outy. Na wielkiem zebraniu- które się od

było w Monachium (a co na to dekrety
R'ndenburga?), wygłosił płomienną mowę
z której podajemy poniższe wyjątki.

Porównu'ąc ducha uacjonalnego socja
lizm u z duchem socjalizmu, Hitler oświad

czył: Tam (w obozie socjalistycznym) jest
zniszczenie, tu (wśród H'tlerowców) jest
Germanja, tam — rozpad, tu — wcielenie

niemieckiej przyszłości, tam — zmierzch,
In — wiara.

Jednak - mówi dalej Hitler — tam,
gdzie dawniej przewalały s.ę spienione fale

powstała dziś skala (jego partji), o którą
rozbiją się bałwany.

Miljony N'emców nie chcą o nas nic

wiedz:eć, ale miljony te p odniosły by krzyk
gdyby nas nie stało!

Co nas najwięcej łączyć dziś powinno, to

nienawiść wrogów przeciw nam. Zasługą
naszą jest, że każdy Niem.ec musi dziś ~

dzięki pain — opowiedzieć się wyraźnie za

la czy iUną partjją Z nami czy przeciw
nam! Jedno z dwojga. N ikt w Niemczech
nie może dziś być neutralny! (apolityczność
tezpartyjność. a raczej ponadpartyjność
oostaje rękam Hitlera pogrzebana).

W dąlszytn ciągu swe5 samochw'alczej
mowy brązowy dyktator unos:ł się nad silą
osobow ości nacjonalistów (Kraft der per-
oónlichkeit) nad zasadą odpowiedzialności
najniższych nawet czynników pełniącyc i

jakiekolwiek funkcje i wierności idei, wo

dzowi i ojczyźnie
Jesteśmy — oświadczył na zakończe-

rie — reprezentantami niemieckiego życia
nietylko w chwili obecnej, lecz i w przy
szłości. Niesiemy los Niemiec. W obozie
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Chełmno
- Z Tow. Powst. i Wojaków. W niedzielę,

dnia 12 kwietnia w strzelnicy 66 p. p. odbyło
aię ostre strzelanie Tow. P . W. z następująeeiui
wynikami:

Powstańey narodowi, strzelających 31, najlep
s i strzelec D. Lipiński - 52 pkt.; pódof. re

zerwy, strzelających 21 - Domagalski 52 pkt.;
oficerowie rez. - 7, W olff 51 pkt.; Pocztowe

P.W. - 35, Przyby'lski 54 pkt.; I I kómp. P . W.
- 19, Kowalski J. 30 pkt.; PóWst. i Woj. Brzo

zowo - 10, Sikora Pr. 39 pkt.; Powst. i Woj.
Chełmno - 112 strzel., najlepsi strzelcy: Abra-
mowski J . 54 pkt., Drążkowski St. 51 pkt., Laza-
rowicz Julj. 52 pkt., Łukasik Wład. 52 pkt.,
SadzikoWski Ja n 50 pkt., Gazenzer Erh. 50 pkt.
Piasecki Pr. 50 pkt., Kamiński Pr. 49 pkt., Gro-

szewski F r. 49 pkt., Terpiłowski Edw. 48 pkt.
Sokołowski Teofil 48 pkt., Wroński Bron. 47 pkt..
Orłowski Wł. 46 pkt. Boszyk A . 46 pkt., Łepa-
kowski Maks. 43 pkt. I komp. P . W. - strzel.
1 4 - Orlikowski 34 pkt., Kujawowicz 31 pkt.,
Semrau 27 pkt.

r - Walne zebranie Banku Ludowego. W śro

dę, dnia 8 b. m. odbyło się w Dworze Chełmiń

skim walne zebranie Banku Ludowego, któremu

przewodniczył prezes B. L . p. Rummler. Prze

wodniczący na wstępie podniósł zasługi byłego
dyrektora Banku ś. p. Dybalskiego, poczem obec

ny dyrektor p. Donarski odczytał sprawozdanie
za rok ub., w którym to roku bank liczył 763

członków; obrót wynosił 2.684.765,88 zł., udziały
53.000 zł., zysk 7193,66 zł. Ta k pomyślne wy
a ik i zawdzięeza B an k także sprężystej działal
ności obecnego dyrektora p. Donarskiego. Pro-
zee Rummler podziękował Radzie Nadzorczej i

Kom isji Rewizyjnej za współpracę z zarządem
oraz podał do wiadomości, że w ub. roku odbyło
się 12 posiedzeń Rad y Nadzorczej i 1 1 posiedzeń
Ko m isji rewiz. Zebrani jednogłośnie u dzielili ab
solutorium ustępującemu zarządowi, poczem roz

dzielono zysk w sposób następujący: 150 zł. prze
znaczono na farę, 350 zł. na bezrobotnych, 100 zł.
na kościół w Czystem, 10 proc. na fundusz za

sobowy, resztę na specjalny. Następnie wybrano
ponownie do Rad y Nadzorczej pp. Rummlera,
Wildenheima i Gogolewskiego.

- Otwarcie Sta cji opieki nad matką, i dziec

kiem przy Pow-. K a sie Chorych odbyło się w po

niedziałek, dnia 13 b. m. Stacja ta bezpłatnie
będzie udzielaó porady ciężarnym niewiastom.

Placówkę tę powitań należy z uznaniem, tem-

bardziej, że oprócz poradni lekarskiej urucho
miono również odżywianie nieletnich dzieci mle

kiem sterylizowanym. Ze sta cji mogą korzystać
zarówno ubezpieczeni j a k i nieubezpieczeni.

- Ośrodek zdrowia w Wielkich Łunawach.

Otwarto tutaj ośrodek zdrowia. P . dr. Wasielew-

ski, począwszy od dnia 16 b. m. bodzie urzędo
wał w każdy czwartek pomiędzy godz. 1 — 2 po

południu.

Starogard
Związek Pracodawców. Na posie-dzeniu

w dniu 14 b.tn. przewodniczący Z . P, zapo*
m a i zebranych przedstawicieli^ przemysłu
z okólnikiem Centralnego Z wiązku Praco-daw*

sów w Bydgoszczy, z którego wynika, że we

wszystkich miastach na Pomorzu zastosowano

nową taryfę plac. Nowa taryfa plac została

zaakceptowana przez U rząd Rozjem czy w

Bydgoszczy. Po dłuższej dyskusji uchwalono
również wprowadzić nową taryfę dostosowaną
do ogólnie wprowadzonych stawek na Pornos

m i. Nowa taryfa zarobkowa zacznie obo*

wiązywać w Starogardzie dopiero z dniem
4 maja.

Tow. Powstańców i Wojaków. W ub. sos

botę miejscowa placówka wojacka na zebra*

niu zastanawiała się nad sprawą nowego sta*
tutu wprowadzonego na skutek uchwał zja*
'ndu w Grudziądzu w dniu 22 marca. Po za*

poznaniu się ze statutem rozwinęła się clys*
k-u-sja coprawda nie na takim poziomie jakb y

tego wymagać należało od organizacji pólwoj*
skowej, ale stało się to dlatego, że nie było
formalnie komu wyj'aśnić sprawy z właściwego
punktu. N iektó rzy członkowie zdawali się
nie wiedzieć co to jest d yscyplina organizm
cyjna i jakie stanowisko należy zająć wobec

organizacyjnej władzy przełożonej. N a ze*
braniu tem widać było destrukcyjny wpływ
miejscowego pisemka endeckiego, które od
kilku dni zapełnione ma całe stronice cuchną*
cetni wypocinami skierowanemi przeciw dąż*
nościom naczelnych władz wojackich ku skon*
sołidowaniu realnej pracy w szeregach wo*

jaekićh. Przyznać z uznaniem należy, że wię*
kszość zebranych odnosiła się do sprawy z po*
wagą i dzięki tej większości i zarządowi dys*
kusję sprowadzono na tory rea-lne i wybrano
delegatów na Zja zd okręgowy do Chojnic na

dzień 19 b.m.

Straszny ł m w wybuch w cynkom
6 robotników żywcem ugotowanych

W cynkowni huty L a u r y w Siemianowicach,
w czasie p racy jednej ze zmian załogi, zda

rzył się wypadek tak straszny w swej grozie,
żc na samą myśl o nim krew ścina się w ży
łach.

W chwili gdy 6 robotników zaczęło oeyn-

kowywać rufy żelazne, zanurzając je w roz

topionym cynku o temperaturze 400 stopni,
nastąpiła gwałtowna eksplozja. Zanurzone w

gorejącej masie cynku rury żelazne zaczęły
śię rozrywać, rozpryskując wokół płynny wał

cynkowy. Stru gi białego z gorąca cynku polały
się na obnażone do pasa ciała robotników,

którzy nieprzytomni z bólu zaczęli cofać się
na oślep. Ponieważ tuż obok zbiornika z cyn 

kiem stała kadź z kwasem solnym, robotnicy
jeden po drugim powpadali do kadzi.

Przybyli na ratunek robotnicy sąsiedniego
oddziału zaalarmowani nieludzkim Wprost
krzykiem, natknęli się na scenę piekielnych
mąk ofia r wypadku, które, pod wpływem bólu
stra ciły rozum i w śmiertelnych kurczach wiły
się na cementowej posadzce wśród strug kwa
su solnego i płynnego cynku.

Straszliwie poparzonych robotników zabra
no do szpitala hutniczego.

Zagadkowe zwłoki bez dłowg I bez
dokumentów

w lasach magfslratu lwowskiego
Onegdaj popołudniu pies gajowego lasów

magistratu na. Lwowa przyniósł Wpysku rękę
ludzką. Gajowy Biszezak o fakcie tym na

tychmiast doniósł posterunkowi P. P . w Jano

wie, któ ry podjął poszukiwania za człowiekiem,
względnie za zwłokami.

W ciągu poszukiwań policja znalazła w ro

wie granicznym lasu zwanego ,,Chumiski" na

26 kim. od Lwowa zwłoki młodzieńca w wieku
od 16 do 20 lat bez głowy, zwłoki obrane były
w ubranie robotnicze, w środku przepasane
sznurem i nakryte czarnem paltem. S zyja , od

której ucięto głowę, b yła owiązana marynarką
owego osobnika, dokumentów żadnych p rzy
zwłokach nie znaleziono, ani też papierów, wo-

gólo niczego, coby mogło naprowadzić na

stwierdzenie jego tożsamości.

Ponieważ zwłoki zostały znalezione pod
grubą warstwą śniegu, przeto narazić nie moż

na było jeszcze ustalić, jak długo one tam le

żały i kiedy zbrodnia została popełniona. Cały
szereg szczególików wskazuje na to, żc na oso

bie nieznanego chwilowo osobna dokonano wy

rafinowanej zbrodni.

WSZYSCY LISTOWI
przyjmują przedpłatą naszego dziennika

na miesiąc mai
względnie mai i czerwice

Hflice do 25-io h ,

Tajem nica Nalewek
WgpadeSf cxp morderstwo?

W Warszawie, na jednej z ulic dzielnicy ży
dowskiej Nalewki onegdaj zatruł się gazem
18-letni handlarz Moszek Jungennan, a jego
siostra Pajga walczy ze śmiercią. Ot zwykła
sobie historja, jakich w Warszawie bardzo wiele.

Gdy jednak zwłoki Jungermana przygotowa
no już do złożenia na wieczny spoczynek - -

sprawa nabrała cech sensacji. Oto prokurator
Sądu Okręgowego wstrzymał pogrzeb i polecił
przewieźć zwłoki do gabinetu medycyny sądowej
przy u licy Oczki.

Powodem wstrzymania pogrzebu były pogło
ski, jakoby śmierć Jungermana spowodowała ma

cocha, Małka Jungermanowa. Zmarły i jego 32-

letnia siostra byli najstarszemi dziećmi Zelmana
J . , który po śmierci pierwszej żony ożenił się po
raz drugi. Z drugą żoną Jungerman miał jeszcze
6 dzieci, które podżegano przez matkę, żyły w

ogromnej niezgodzie z przyroduiem rodzeństwem.

Pajga J . odgrażała się niejednokrotnie, że za

bije w nocy macochę. Dlatego też Małka J . ka
zała spać pasierbicy w kuchni, a pasierbowi na

pryczy w przedpokoju, gdzie znajdowały się sta:

re przewody z łańcuszkiem po lampie gazowoj.
Wczoraj za pomocą łańcuszka ktoś spowodo

wał dopływ gazu, wskutek czego, jak podaliśmy
wyżej, rodzeństwo uległo zatruciu.

Lokatorzy domu, w którym mieszkają Jun-

germanowio, donieśli o tem władzom, które, za

poznawszy się ze stosunkami domowemi Jungcr-
manów aresztowały macochę, jako podejrzaną o

otrucie pasierba i usiłowanie ot-rucia P a jg i J .

Dziś przed południom dokonano sekcji zwłok

Jungermana oraz przesłuchano Jungormanową
i wszystkic-h członków rodziny.

Sprawa ta wywołała w dzielnicach żydow
skich zrozumiałe wrażenie.

Około południa jeden z nich 25-letni R y 

szard Bącel, który miał się w najbliższym cza

sie żenić, odzyskał przytomność i wyraził chęć
zawarcia przed śmiercią związku małżeńskiego,
chcąc w ten sposób zapewnić swej narzeczonej
Marcie Swobodównie pewne zabezpieczenie.
Żądaniu jego uczyniono zadość. Bącel w pół
godziny po ślubie zmarł.

Stan reszty ofia r: 50-łetniego Warwata

Franciszka , 43-letniego Nowaka Aleksandra,
3l-letmiego W ilczka Alojzego, 25-letniego K o -

wola Franciszka i 45-letniego Pyki Stefana jest
beznadziejny.

Na miejsce wypadku zjechała komisja, skła 

dająca się z organów inspekcji pracy, proku
ratora i. policji, która przeprowadza docho

dzenia.

luciiwaifig nawad
wśródmieścia Parna nia

Poticia io i s* Ibwt*tala
bffndwiów

Wczoraj w nocy dokonano w samem śródmie
ściu Poznania przy ul. Mielżyńskiego zuchwałe

go napadu ua mieszkanie p. P . Jankowskiego,
właściciela f'abryki maszyn ua Wildzie.

Dwaj zamaskowani złoczyńcy z rewolwerami

w ręku wtargnęli do kuchni, przez podważone
okno. .

Jeden z bandytów rzucił się ua p. Jankow

skiego i począł go dusić, drugi zaś udal się do

łazienki, gdzie była wmurowana skrytka, zawie

rająca kasetę z wartościowemi papierami, bry
lantami i gotówką.

P. Jankowskiemu w czasie szamotania udało

się wyjąć z podręcznej szafki rewolwer, z któ

rego strzelił dwukrotnie do napastnika, lecz

chybił.
Na odgłos strzałów bandyta, znajdujący się

w łazience strzelił kilkakrotnie w kierunku sy

pialni, poczem obaj bandyci zabrawszy kasetę
z kosztownościami na łączną sumę 2 0 tysięcy
złotych, zbiegli.

Zawiadomiona natychmiast policja, wszczęła
energiczny pościg, kt-óry doprowadził już rano

do ujęcia sprawców.
Bandytami okazali się dwaj młodzi ludzie

lat 2 0 i 2 1 , których nazwiska jednakże, ze wzglę
du na nieskończone śledztwo, trzymane są w ta

jemnicy.

Ma wrażeń podpalili
ić|lfę

28 sierpnia 1930 r. na pastwisku pod Mi*
kołowem dwaj dwunastoletni chłopcy Paweł

Czempas i Augustyn Simon z Mikołowa roz

palili ogień, b y upiec sobie kilka ziemniaków.
Od ognia zajęła się wysuszona na łące trawa

i wkrótce ogień zaczął się rozszerzać z btyska*
'

więzną szybkością. Chłopcy, zamiast gasić
ogień, z ciekawością przyglądali się szalejące*
mu żywiołowi. Przeszło 3 morgi łąki spłonęło

i prawdopodobnie stanęłyby w ogniu i naj*
bliższe zabudowania, gd yb y nie przybycie po*
lit ji i straży ogniowej, która po długiej wal*

cc zdołała ugasić ogień.
Onegdaj małoletni chłopcy stanęli przed

sądem w Katowicach. Tłumaczyli się naiwnie,
iż nie przeciwdziałali rozszerzeniu się ognia z

ciekawości, a rozpalając ognisko nie przypu*
szczali, iż ogień przybierze tak wielkie roz*

miary. Sąd po naradzie postanowił uwolnić
od kary młodych Neronów mikołowskicb ze

względu na ich wiek, lecz u dzielił im surow'ej
nagany.

Przepowiednie małżeńskie w słylu
bolszewickim

Za pięćdziesiąt tai nic bed%ic insiyiucift małżeńskie!
Znany uczony amerykański, były prezes

towarzystwa Psychologicznego w Stanach

Jednoczonych A P., prób John B. Watson,
jpublikował niedawno swe poglądy na

nrzyszłe dzieje instytucji małżeństwa. Uczo

ty amerykański w wywodach swych pomi-
a całkowicie przykłady małżeństw dawne

go typu, poświęca natomiast uwagę wszel-

ci-m przejawom nowoczesności. A w.ęc

jrzedewszystkiem, stwierdza prof. Watson,
to-bieta współczesna jest nieporównanie
-a rdziej samodzielna, aniżeli jej matki i

sabki. Samodzielność ta wypływa w pierw
;zym rzędzie z możności swobodnego za-

obkowania na wszystkich polach pracy i

. o nkurewania z mężczyzną. Dlatego też ko

lnety dzisiejsze nie wyc-hodzą zamąż, aby
tylko zadość uczynić woli rodziców, lecz

wybierają sobie mężów, zachowując tern

samem atrybuty własnej suwerenności. N a

wet młode panny między 18 a 20 rokiem,
jeśli już decydują się w yjść zamąż, to w

wielu wypadkach kierują się interesem ma-

. e rjalnym i dlatego szukają małżonków

wśród mężczyzn w wieku lat 35— 50.

Znaczne różnice wieku i rozdział mię
dzy małżonkami, jaki powoduje samodziel
ne zarobkow-anie każdego z nich, jest głów
nym powodem plagi rozwodów. Dlatego
i i'esłusznem jest mnieman'e, dowodzi ame

rykański profesor, jakoby dałoby się kie 

dykolwiek usu-nąć rzeczywiste powody pla 

gi rozwodowej. M oralność współczesna
dyktuje raczę; potrzebę istnienia rozwo

dów, za pięćdziesiąt lat według Johna Wat-

sona, instytucja m a łżeń stw n-ie będzie
istniała. Poprostu ko-bieta i mężczyzna bę
dą dowolnie żyć ze sobą, dowolnie się roz

chodzić, a prawodawstwo spolecznze posta
ra się. aby dzieci nie poniosły z tego po
wodu żad-nej krzywdy.

Wywody prof. Watsona spotkały się z

ostrą krytyką prasy amerykańskiej, która

wytyka mu nadmierne zapatrzenie się na

stosunki w Rosji Sowieckiej.



SOBOTA, DNIA' 18 KWIETNIA ' 1931 R.

W firasnoiącc slfarMW
nic znaleziono

Ostatnio 'donosiliśmy o rozpoczęciu
akcji rozkopowej we wsi Krasno?

łąka w powiecie działdowskim w po?
szukiwaniu za skarbami, które w cza?
sie wojny europejskiej zakopać miały
wojska rosyjskie.

Kopanie ,,skarbów" rozpoczęto dnia
9 kwietnia w obecności przedstawicieli
władz, którzy czuwali z ramienia Skar?
bu Państwa mającego wzamian za po'
zwolenie poszukiwania otrzymać poło?
wę znalezionych bogactw.

Rozkopano szmat ziemi pod kiero?
wnictwem jednego z trzech kontrahen?
tów p. architekta Langego i nic nis
znaleziono.

Poszukiwacze wykosztowałi się ucz?

ciwie, gdyż Skarb Państwa nie ryzy?
kował nawet groszem, a utrzymanie
komisji i opłatę robotników zatrudnio?

nych przy kopaniu mieli na swych bar?
kach pp. Lange, Leip i Griinich, z któ?

rymi to Skarb Państwa zawarł umowę
na wyłączne prawo poszukiwania rze?
komo zakopanych na polach Krasno?

łąki skarbów.

Charakterystycznem jest, że w miej
scu, w którym według ściślejszych in?

formacyj zakopane miało być złoto,
ziemia była zupełnie spulchniona, tak
że nie wykluczonem jest, iż zakopane
skarby stały się- dawno własnością ja?
kiegoś szczęśliwca.

Działdowo przed wglmrarpi
do R adg Pfiefslfief

W Działdowie w pierwszyeh dniaeh maja
odbędę się wybory do Rady Miejskiej. Gorącz
ka przedwyborcza ogarnęła już ogół mieszkań
ców 5 tysięcznej mieściny, a ja k niezdrowo
u kła dają się stosunki tego miasteczka świad

czyć może fakt, że przy wyborach tych konku

rować ma z sobą aż 7 list, z których przy do

brej woli i mniejszej kłótliwości mieszkańców

możnaby stworzyć trzy, a eo najwyżej cztery
listy. Niestety list jest 7, a kandydatów na

,,Ojców miasta" ogółem na wszystkich listach
169. Nawet j'ak na Działdowo, mamy wraże

nie, że jest za wiele tego dobrego.
Dla orjentacji podajemy numerację poszczę-

gólnyeh ugrupowań. Lista nr. 1 -

~

Bezpartyj
nego Bloku Współpracy z Rządem, nr. 2 —

L is ta Mazurów (nawiasem dodać musimy, że

lista ta z niewiadomych przyczyn nazwała sif

mazurską, gdyż jest ona wybitnie niemiecką,
a nawet jeden z postawionych na niej kandy
datów p .

'

Ja n Paustjan nie jest'nawet z jmj-
chodzenia Mazurent), lista nr. 3 - Gospodar
cza, lista nr. 4 — Obywatelski Blok Gospo
darczy (jest właściwie, listą Stronnictwa Naro 

dowego, które skryło się pod szumną nazwą

Obywatelskiego Bloku Gospodarczego), lista

nr. 5 — Stanu Średniego,, lista nr. 6 — Praey
ilista nr. 7 —N.P.R'u i Lokatorów.

Ja k z wyżej podanych list widzimy, ro zbi
cie społeczeństwa działdowskiego jest bardzo

wielkie, a widoków połączenia się. poszczegól
nych list narazie niema, mimo tego że pewne

listy stoją na tych samych przesłankach ideo

logicznych.
Żywioł polski powinien skupić się w D ział

dowie wokół^ conajwyżej 2 - 3 list, gdyż
,,przyjaciele",nasi Niemcy nie śpią i tak jak
na .ostatnio wybory do Rady Miejskiej tak i
teraz sypią germanofilom działdowskim suw

gotówką.

Hronilfia
Z Zrzeszenia Warmjaków i Mazurów.

W ufa. niedzielę o godz. 6.30 odbyło się w Ho*
teki Polskim zebranie zrzeszenia Maaurów.
Zebranie zagaił prezes miejscowego od działu

p . H ejkowski, następnie zło ży ł sprawozdanie
p. kom. Niemakowski ze zjazdu prezesów
Zrzeszenia w Chełmży.

Po sprawozdaniu była otworzona dysku*
sja, w której omawiano sprawę odszkodowań

poniesionych strat na plebiscycie. W związku
z odszkodowaniami poszczególnych plebiscy*
towców ma każdego z osobna zająć się sprawą
adwokat z Torunia, który załatwi te kwestje
drogą dyplomatyczną.

tiruczno
— Kurs robót kobiecych. Z ramienia Zie*

mianek Pomorskich otwarty został dnia 9*go
kwietnia br. 6 tygodniowy kurs robót kobie*

cych, kroju, szycia itp. Kurs odbywa się co*
dziennie w salce p. Ziętaką w Grucznię. -

Uczestniczek jest narazie 16, a dalszych zgło*
szeń jeszcze oczekuje się. Oby zgłoszeń wpły
nęło jaknajwięeej.

— Młodzież chce iść do pracy państwowo*
twórczej. N a ostatnio odbytem walnem ze*
braniu Sokoła w Gnieźnie młodzież sokola za*

oponowała przeciwko wyborowi do zarządu
niektórych osób — znanych menerów endec*

kich, a uczyniła to w ten sposób, że solidarnie
odmówiła swego udziału w takim zarządzie
'i%wa, gdzie szczególnie prezes objawia swe

tendencje endeckie, źle wyraża się o popular*
nym dziś i ulubionym Strzelcu i młodzież

chciałby dać w objęcie błędnego koła partyj*
nego. I aczkolwiek po długich perswazjach i

przemowfch przybyłego prezesa okręg. p. Do*

machowskiego ze Świecia i in. niektóre jed*
n o stki ostatecznie form alnie na w spółpracę się
zgodziły, to jednak ogół młodzieży świadomy
swych zadań obywatelskich wobec Sokoła za*

chowuje się biernie i oczekuje z upragnieniem
tej chwili, kiedy będzie mógł na miejscu
stworzyć koło ,,Strzelca", aby wreszcie móc

stanąć dopracy naprawdę pożytecznej i pań*
stwowotwórczej i przysposobić swe Siły do

obrony zagrożonych granic pomorskich. A
może komenda Pow. ,,Strzelca" w Świeciu
przyjdzie nam wnet z pomocą?

POllgÓffZ
Organizowanie o'bchodu 3-go Maja. Z ini-

Magistratu m. Podgórza odbędzie się
w piętek w sali Rady Miejskiej zebranie orga

nizacyjne obchodu 3-go Maja. Zaproszenia otrzy
mały wszystkie miejscowe stowarzyszenia.

- Wysokie odznaczenie. Złotym krzyżem
zasługi udekorowany został wielce zasłużony
działa cz społeczny ks. prof. Sarnecki. Wrę?
csenia krzyża dokonał na nadzwyczajnem po?
siedzeniu R ad y Miejskiej zastępca starosty p.

Dołżycki.
- Osobiste. W stan spoczynku przeniesio?

n y został po 35 letniej służbie w kolejnictwie
p. A . Młynarek.

- Dalsze datki dła bezrobotnych złożyli:
Zbiórka przez pp. Kozłowskiego i Hohendor?
fa 1008,43 zł, Cech rzeźnieki 200 zł, urzędnicy
Kasy Chorych 9363 zł, firma Borus?Czerwiński
1 beczkę śledzi, J . Kołanda 1 ctr. grochu, Świń?
k* 10 par trzewików i parę śniegowców,
Krzemiński 6 par pantofli, Ośmiałowski 4 pa?
ry pantofli, urzędnicy sądu 13 zł, grono nau?

czyciełi 45.50 zł, urzędnicy Magistratu 56 zł.
zbiórka pp. Langnera i Bonina 42,50 zł, grono

nauczycieli szkoły męskiej 18 zł, urzędnicy
firmy Pichert 32 zł, Cech kowali i kołodzieji
20 zł, p. Augustyniak 5 zł, p. Piątkowski 2 zł,
p. Sobiecka 20 zł, zbiórka przez pp. Krygera

i Retmańskiego 133 zł. Ofiarodawcom ser?

deczne Bóg zapłać!
^ N owych radców i radnych wprowadzo?

no wa odbytem ostatnio nadzwyczajnem po?
siedzeniu R a d y M iejskiej w swe urzędowanie,
lako , wi radni do kolegjum magistratu
weszli np. Stanisław Kozłowski, Jan Czerwiń?

ski i Hip olit Szóstakowski. Jako nowi radni
do Rady Miejskiej złożyli- przyrzeczenie pp.
Bronisław Girtoński, Władysław Domżalski
Józef Muzalewski.

Ccnu targowe ziemniaków
tadalnycla

W dniu wczorajszym zanotowano następu
jące ceny ziemniaków jadalnych (za 100 kg.)
na targach:

Chełmno 5 zł.

Chojnice 5 zł.
Nowemiasto 4-. 4 2 0 zł.
Tczew 7 zł.
Toruń 7— 8 zł.

Polski bank na Liiwic
najsilniejsza isssipfacją kredytowa
Miesięcznik ,,Tałka", organ Rady Koo.pe

ratyw na Litwie, przynosi obszerny arty
'kuł o organizacjach spółdzielczych mniej
szośc'i narodowych na Litwie. 0 p olskich

ispółdz'elniach organ litewski powiada,
że choć polska spółdzielnia kredytowa na

Litwie zaczęła działać dopiero w r. 1925,
jest mimo to najsilniejszą kooperatywą drob

nego kredytu w państwie litewskiem, W

ciągu 6-c!u zaledwie lat spółdzielnia pol
ska stała się silnym bankiem, którego o-

fcrót wynosi obecnie 37 miljonów lit. ,,To
warzystwo Drobnego Kredytu" tak się ta

spółdzielnia nazywa, jest dziś ośrodkiem

i;nansowym P olakó w litewskich.
Pró cz ko wieńskiego ,.Tow, Drobnego

Kredytu" działa na Litwie 6 polskich to

warzystw kredytowych, w Janowie, 015-

o'e, Kiejdanach, Piwoszunach, Je z;or-os-ach
i Wiłkomierzu, Wszystkie te polskie in

stytucje rozwijają się doskonale i prow a

dzone są wzorowo.

Sportowcu u p. PrezgtteEito

W ubiegłą niedzielę po zakończeniu rajdu samochodowo-motocyklowego do Spały,
Pan Prezydent Rzplitej przyjął defiladę zawodników i maszyn biorących udział

w tej imprezie sportowej.

Wałyfelieton

Powrót ,,arlopnika"
Każda rzecz ma to do siebie, że ogląda

na ż pewnej perspektywy oddalenia nabiera

pewnego zasadn'e zego kolorytu, który na-

aaje całości pewien ton ogólny, pewną, że
tak powiem, specyficzną i szczególną bar

wę.

Będąc ,,wygnany" poza mury Torunia

przez ,,straszliwe, a bezlitosne" fatum, los

okrutny ,,urlopem" zwany, marzyłem (.,.?)
dniami i mocami o ,,radosnej chwili" mego

powrotu do tej ,,kam ennej legendy śred nio

wiecza", używając poetycznego zwrotu

,stolicy pierników", mówiąc bezprzenoś-
niowo, ,,grodu Kopernika" wyrażając się
kwieciście, wyjątkowo oryginalnie

' histo

rycznie, ,,Torunia-m iasta" wedle suchego
urzędowego brzmienia stylu kolejowego.

W perspektywie ,,przymusowego" od

dalenia, w snach mo'ch jawił mi sie Toruń

— ,,,miasto moich kłopotów" w kolorze —

różowym, otulony w obłok kwitnących ja
błoni (przecież to maj za dwa tygodnie!)
pławiący się w słońcu, roześmiany, roz-

szczebiotany, wiosenny, w fjołki i letnie

kapelusze strojny.
Rzeczywistość okazała się ponura i po

sępna: zaledwie wsiadłem do tramwaju, na

dworcu chwycił mnie zamróz taki, że jak
udożerca począłem szczękać zębami, W o

koło mnie znajdował' się ludzie zmarznięci
na kość, szczelnie poowijani w szuby, wzglę
dnie w wytarte paltociny, deszczyk mżył,
w'atr świszczał, słońca ani na lekarstwo,
m iny grobowe ,,zapiern'czone ",

,,Trudno — pomyślałem sobie — na za 

chodzie bez zmian!" i i pogrążyłem się w

rozpamiętanle świeżo uićegłych dni. Spę 

dzałem je w Beskidach, gdzie żyje naju
boższy lud w Polsce, s :ejący owies po gó
rach, ku rzą cy flegmatycz'nie fajki góral
skie, ni to pasterze-juhasy podhalańskie,
n: to ,,wsiow: chłopi" z szerok'ch równin

oolskiej ziemi. Przyglądałem się świeżo

:emu najbiedniejszemu ludkowi z oka zji
zwykłego tygodniowego jarm'arku. Zjeż
dżało to bractwo z górskich os;edli woza

mi ,,lub szło na piechty". Ani jednej chuder

iawej szkapy nie udało mi się dostrzec.
Przeważnie spasłe żwawe koniki w dobrej
kondycji; wyfroterowane na glanc, uprząż
dostatnia gospodarska, chędoga, lud czer

'stwy, rumiany: i kapoty n:czego, i chusty
ciepłe i ubra'nia nienajgorsze i prowadzo
ne na targ bydło zupełnie do rzeczy, sło
wem przysłowiowa biedia nie taka znów

ponura! Lud tamtejszy wogóle, o ile go

spodarzy na roli a' nie podlega kryzysowi
okolicznego fabrycznego bezrobocia nie

wygląda bynajmniej ubogo. Fakty auten

tyczne: dziewczyna idzie do kościoła na

odpust rano w różowej jedwabnej wieczo

rowej sukni i... boso, inna w glansowanych
b'ałych balowych rękawiczkach niesie z

pietyzmem buty, aby je ochronić od błota
i włożyć dopiero przed kościołem, inna ku

puje jedw-Jhny m aterjał i gniewa się na

subjekta; czemu tak ł anioł

Tak lud wiejski nawet w najuboższej
-części Polski dorob'i" się nia wojn'ie i dziś

sienniki-safes'y chłopskie dużo może powie
dzieć by jeszcze mogły o szeleszczącym do
statku. Rozważając te świeżo przeżyte
wrażenia w zestawieniu z kryzysem, nę

dzą i biedą, myślę, że -' zawód, który mnie

spotkał po powrocie do Torunia, nie jest
beznadziejny, Wprawdzie ,,m iasto moich

kłopotów" nie ukazało ml się w wieńcu ró

żowych kwiatów jabłoni, lecz w śn'eżnej
zamieci i z troską na obliczu, lecz wiem,
że wiosna idzie i -— zwycięży!

Wiosna bowiem zawsze zwycięża. Nie
tylko w naturze, lecz i w życiu! Więc
choć na naszym polskim horyzoncie kryzys
ekonomiczny i zniżka płac urzędniczych
troską chmurną przesłania błękit nieba,
wiemy, że musi być i będzie lepiej, gdy
wraz z intremi narodami przetrwamy z za-

ciśn'ętemi zębami, chwile ciężkie, które

ogólno-światowem są zjawiskiem .

Zeł-E?"

Reumatyzm i przeziębienie
Obecna pora roku — okres ciągłych i na- I

głych zmian pogód zagraża zdrowiu wszystkic-h .

Dlatego też na ogólne zainteresowanie zasłu

guje list p. An'toniego Gamczarka, Łódź, Mie
dziana 22, w którym pisze m. in,: Od lat czte

rech cierpię na reumatyzm. Gdy tylko miała na

stąpić zmiana pogody czułem cierpienia. L e 

czyłem się w najrozmaitszy sposób, lecz nie

stety, bez skutku. Niedawno temu czytałem w

gazecie o Togału i choć mało miałem zaufa
nia do tego środka, to jednak zakupiłem jed
no pudełko. Ju ż po zażyciu zawartości tegoż
poczułem znaczną ulgę w bólach stawów przy
naciskaniu palcami. Zachęcony tym rezulta
tem począłem regularnie zażywać Tog al trzy
razy dziennie po 3 tabletki, Bóle w 6tawach

zupełnie znikły i nie odczuwam już wcale zmia- j
ny pogody. Ponadto p. G . wyleczył przy po- j

nocy Tegaln swą małżonkę z następstw eięż-
dej grypy i niema wpro6t słów pochwały dla
knteczności działania Togału. Podobne do-
wiadczenia poczyniło wiola cierpiących, któ

ry z najlepszym skutkiem przyjmowali Toga!
irzeciwko reumatyzmowi, podagrze, bólem sta 

rów, bólom nerwowym i głowy oraz przezię-
neniom. Tog al bowiem nietylko uśmierza bó-

e, lecz w naturalny sposób usuwa pierwiastki
horobotwórcze. Nieszkodliwe dla serca, io-

ądka i innych organów. Gdy inne środki za 

wiodły nawet w chronicznych wypadkach o-

iągnięto p rzy zastosowaniu Togalm nadspodzie
wanie pomyślne rezultaty . Przeszłe 6.000 orz*
'.zcń lekarskich! Tysiące udręczonych odzyska
o dzięki Togalowi swe zdrowie. Spróbujek
więc sami, lecz żądajcie tylko Togal. We wszy-
tkich aptekach!
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1 Kwietnia PiątcWRudolfa
S^ffifa- t Sobota Bogumiła

- Dyżury aptek. Do 19 kwietnia b. r. włąez-
łie : Apteka pod Aniołem, Gdańska 39, .teł. 385;
Apteka p rzy Placu Teatralnym, Marszałka Focha

Jiir, 43, tel. 1962.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś w piątek - staraniem Z . K". P . ,,Jej taxs-

*4WS" z udziałem i w.reżyserji Jana Bielicza.

Dziś w pi%tek, dnia 17 kwietnia wystawia
wmpół Teatru Miejskiego w Grudziądzu oper%
,(Madame Butterfły" .

Popoludniówka niedzielna (opera). W nie-

dzielę o godz. 16-tej pierwszy raz jako popołn-
dniówka (po cenach zniżonych) odegrana zosta-

aie dawna opera Giacomo Puccini'ego p. t. ,,Ma
dame B utterfły" w premjerowej obsadzie — z

prim adonną.Janin% Okońską, w roli tytułowej,
W reżyserji Tadeusza Laskowskiego, pod batuta

kapelmistrza Leona Turkiewicza.

REPERTUAR KIN.

Przedstawienia kinematograficzne dla młodzieży.
Kino szkolne T. N . S . W. wyświetla dziś 17-go

i jutro w sobotę, 18 b. m. bardzo obfity program:

1) Film naukowy z Ministerstwa W. S . i O.

W. (Norymberga, Wodospady w Brazylji, Polo

wanie na słonie, Małpy, P ark Narodowy w Go

tach Skalistych, Meiringen),
8) Tygodnik Paramountu,
I ) 2 groteski rysunkowe,

J 4 ) K r ó l detektywów, zabawna komedja z Oon -

elmem w głównej roli.

Początek przedstawień o godz. 4-tej po poł.
Bilety w eenie 30, 50 i 80 gr. w kasie kina ,,Ma-

fjrsieńka" przed przedstawieniem.
A P O L L O . W spaniały przebój najnowszej pro

Aukcji p. t. ,,Rapsodja rumuńska" — hymn wiel

k ie j miłości w alki trzech serc o prawdziwe
jssezęście.

OORSO. Podwójny program ,,Szajka zgrozy"
s Eddie Polo i ,,Walka w obłokach" z A, Wil-

aonom.

K B IS T A L , Dźwiękowa komedja pełna humo-

m p. i . ,,C. K , Feldmarszałek" z udziałem arty
stów scen czeskich,

MARYSIEŃKA. ,,Przedziwne kłamstwo Ni*
H f Ketrownej" z Brigid% Hełm w roli tytułowej.
Akcja rozgrywa się w przedwojennym Peters

burgu W środowisku buńczucznych i kochliwych
oficerów gw ardji earskiej.

OKO. Dziś premjera monumentalnego arcy
dzieła p. t. ,,Po zachodzie słońca". Na. scenie

występy nowózaangażowanyeh artystów.
NOWOŚCI. Dziś premjera arcydzieła, mor

skiego p. t. ,,Djabeł oceanu" .w roli głównej Ba

Cueil iń ils A sthair, Georga Maryon. W alka czło

wieka z groźnym potworem mórz. Najpiękniej
sze zdjęcia dna morskiego, najromantyczniejsza

'

. sniłość, pełne niebezpieczeństw życie poławiaczy
na morzach południowych.

I mlasfa
~ Państwowe Gimnazjum Klasy czne. Dyrek

c ja gimnazjum zawiadamia, iż konferencja wy
wiadowcza w sprawie postępów w nauce i zacho

w ania się uczniów odbędzie się dziś w pi%tek,
dnia 17 kwietnia 1931 r, o godz. 5-tej po poł,
w gmachu gimnazjum — plac Wolności 4.

- Państwowe Seminarium Nauczycielskie.
'V Państwowem Seminarjum Nauczycielskim
Mgskiem odbęd% się dnia 18 b. m. o godz: ll-to j
minut 40 dla uczniów Seminarjum, a dnia 20 bm.

o godz. 11-tej minut140 dla dzieci Szkoły ćwiczeń

, tutejszego Seminarjum3konferencje wywiadow
cze, na które Dyrekcja Seminarjum i Kierow nic

two Sz koły ćwiczeń niniejszem zaprasza rodzi-

ów względnie opiekunów młodzieży szkolnej tu-

rjszcgo zakładu. 1 ,'

-

. W ielka zabawa wiosenna. Z w . b. Uczest

ników Powstań Narodow-ych Grupa Powstańców

-V4kp, z r. ,1918/19 w Bydgoszczy urz%dza dnia

..8 b. m. o godz. 19-tej w salach S trze lnicy przy
ul. Toruńskiej wielką za bawęywiosenn%, na którą
Sz(uj, Obywatelstwo j a k ró-wnież bratnie orga-

Duiza cje zaprasza. zarząd.
- Zagadkowa kradzie. Ńiedbalskie j M arji ~

Krasińskiego 9 z zamkniętej szafy z walizki

'kradziono papiery rodzinne, osobiste i kilkana

'ście starych 1.000 inarkówek niemieckich.

- Krad zież roweru. Nieznani sprawcy wła-

: mali się prze z dach do magazynu firm y Matorja-
' i y Budowlano..przy ul. Flofjana 8 i skradli ro

wer męski.
- Notowania,zbożowe'.' pszenica 29—30,25;

-żyto 24,50 - 25,25; jęczmień, na pasze, 2 3 -2 4 :

jęczmień browarowy 2.5—26; owies pastew-ny
22,50—23,50; groch Wik'torja 2 7 - 30; otręby
pszenne 21,50—23,50; otręby żytnie 21,50
22,5o. Ogólno uspo sobienie stalsze.

1działalnościrotizing wofslcowel
w Bgdgoszczg

W ab. wtorek odbyło się roczne walno ze

branie R od ziny Wojskowej K o ł a Bydgoszcz.
Zebranie prócz licznie p rzybyłych członkiń za

szczycili obecnością Dow. 15 Dyw. Piech. p.

gen. Thommee oraz wszyscy dowódcy poszczę

gólnych pułków, oddziałów oraz przedstawiciel
korpusu podoficerskiego. Reprezentowane było
również Koło Rodziny Wojskowej w Toruniu.

Zebranie otworzyła wiceprzewodnicząca p.

Meyerowa, poczem na przewodnicząc% wybrano
p. Wigurzynę, na sekretarki — p. Arnold-Ru-

socką i p. Woźniaków%, asesorkami pp. J a n ic 

ką i Faferkow%.
Po odczytaniu protokółu z ostatniego zebra

nia zabrała głos przewodnicząca K oła Rodziny
Wojsk. Bydgoszcz p. generałowa Thommee -

dziękując obecnym za tak liczne przybycie
oraz za gorliwą pracę w Rodzinie Wojskowej.

Następnie odczytano otrzymany od Koła

Krotoszyńskiego telegram z życzeniami dalszej
owocnej pracy, poczem przystąpiono do spra
wozdań z działalności poszczególnych sekeyj
zarządu.

Na wniosek komisji rewizyjnej zarządowi
udzielono jednogłośnie absolutorjum.

Jako delegatki na zjazd R, W. do War

szawy wybrano pp.: Kow alską i G-ąsiorkową.
Za rząd pozostał w dotychczasowym składzie.

W zakończeniu zabrał głos p. gen. Thom-

mee, który w swem przemówieniu przedstawił
znaczenie R od ziny Wojskowej oraz zasługi,
jakie ta ważna instytucja położyła dla rodzin

wojskowych. Podkreślając niezmordowaną pra

cę zarządu p. Generał zachęcał wszystkich do

solidarnej i wytrwałej pracy na tem polu.
Po przemówieniu p. gen. Thommee przewo

dnicząca zebranie zamknęła.

Taiemnicze slrzałgna ul.fflorfana
Ul. św; Floriana cieszy się już od dawna

ni-ezbyt pochlebną renomą. W małych partero*
wych domkach, mieszczących się p rzy tej uli*

cy zagnieździły się wesołe westalki kupnej mi*

lości, odwiedzane zwłaszcza nocą przez nietylc
elegancki-ch, ile przeważnie ,,zawianych"* bon*
vivantów.

Silą rzeczy, a raczej alkoholu rodzą się pras
wie co nocy na tejże ulicy burdy i awantury,
przeważnie na tle nieuiszczania ,,taksy miłos

nej**. Innego rodzaju awantura miała miejsce
na ul. św. Florjana onegdajszej nocy.

Przed jedną z takich zapadających się świą'
tyń Afrodyty zajechała taksówką, z której wy
siadło 2 kawalerów. C i ostatni zbliżywszy się
do 2 sąsiadujący d r ze sobą sezamów, poczęli
w-alić w drzwi, dopraszając się wpuszczenia.

,.Sezamistki*' j'ednak pozostawały z niewia

domych p rzy cz yn głu'oSemi na zaloty kawale

rów, którzy speszeni tem wróci-li niepyszni do
sa-mochodu. Zawiedzeni w swych nadziejach
bonsvivanci spostrzegłszy stojących opodal mi

mowolnych świad'ków ich porażki pp. Kirsche*

la i Stanelę, oburzeni tem do najwyższego po*
częłi Bogu ducha winnych ostrzeliwać. Strzały-
na szczęście chybiły.

Napadnięci nie tracąc przytomności u-mysłu
odważnie rzucili się ku strzelającym, których
ud-erzeniami lasek zmu-sili do ucieczki. Sz-ofer
taksówki widząc co się święci, zdołał już przed
t-em wraz ze swym wehikułem ul-otnić się. —-

N ie ulega' wątpliwości że obaj wojowniczy
opryszk-owie rekrutowali, się z pod ciemnej
gwiazdy. Szkoda że w pobliżp nie było poste*
run'kowego, któ ry miałby sposobność ująć, kto

wie czy nie poszu-kiwanych od dawna niebez*

pieęznycb bandytów.

Bezczelność niemiecka
ukarana

W czerwcu ub. r. przodownik P, P. p. Bo*
rowski zaszedł służbowo do domu przy ulicy
Chełmińskiej 84, gdzie natknął się na niejaką
Paulinę N ikolaus, u której zastał wielkie nie*

porządki. K iedy przodownik P. P . zwrócił jej
uwagę na konieczność przestrzegania przepi*
sów sanitarnych, bezczelna niemka napadła
ordynarnemi słowy na p. Borowskiego, żądając
aby tenże ,,przedewszystkiem** mówił do niej
po niemiecka, ponieważ ona niema obowiązku
słuchania mowy polskiej** wymyślając p rzy
tem funkcjonariuszowi policji różnemi wyz*

! wiskami.
I Przodownik Borowski zawiadomił o spo*
i strzeżeniach u Nikolausowej komisję sanitar*

|ną, która p rzybyła wkrótce z dr. Lachowskim

? na czele, w celu stwierdzenia faktu niepo*
|rządków. Nikolausowa przyjęła komisję sa*

; nitarną podobnie jak poprzednio p. Borow*

skiego, zachowując się wprost wyzywająco.
W dniu wczorajszym Nikolausowa stanęła

przed Sądem G rodzkim , oskarżona o obrazę.
Sąd po przeprowadzonej rozprawie skazał

oskarżoną na 10 dni bezwzględnego aresztu.

Za ciężkie ranienie lokatora
posiedzi 2 i pól roku za kratami

Za,m. w Byd'goszczy 50 letni cieśla Edmund

Split żył w niezgodzie z lokatorami swymi
małżeństwem Błaszewskimi. Niezgoda ta mię*
dzy gospodarzem domiu a podhajemcami miesz

kania przerodziła się wkrótce w jedno pasmo

wzajemnych udręczeń, inwektyw i i-n. tym po*
dobnych przyjemności nieszczęśliwej sy'm-bio*
zy, aż pewnego razu sangwinistyczny p. Split*
spotkawszy wieczorem na u licy zhienawidzo*

nych przez się Biaszewskich dobył rew-olweru

oddając w kierunku tych os'tatnich kilka strza

łów. Jeden z nich ugodziwszy w brzuch Al*

fredę Błaszewsk-ą spowod-ował ciężką jej cho*

robę.
Onegdaj p. Sp lit odpowiadał za swą poryw

czość przed Izbą Kam ą Sądu Okręgowego w

Bydgoszczy, która pod przewodnictwem wice*

prezesa p. Radłowskiego nie uwzględniając
tłumaczenia się pcd-sądnego wyjątkową nerwo

wością, skazała go na 2 i pół roku ciężkiego
więzienia. I słusznie. Bo gdyby na ten deseń

wszyscy właściciele chcieli załatwiać swe scy*
sje z lokatorami, Bydgoszcz byłaby dziś jed*
nym wielkim cmentarzem.

Nablatom czwoiobdKu

Kino Krislal
C. H, Feldmaiizalek

Weso-ła ta fa-rsa dźwiękowca czeskiej wy*
twórni Ondra — Lamac — Film za-sługuje ze

wszechmiar na pełne uznanie tak pod wzglę*
dem scenarjusza, jak i wyk-onania. Duszą fil*

m-u tego jest fenomenalny aktor czes-ki Vlasta

Burian, człek o wrodzonym komizmie, zasa*

dzającym się w pierwszym' rzędzie na t. zw.

odruchach, p sychicznych i wykluczającym z

góry cień jakiejkolwiek cyrkowości przejaskra
wienia czy szarży.

,, C. K . Feldmarszałkiem" przepyszny ten ak

tor zdołał w mig zaskarbić sobie niebywałą
stawę i rozpętać olbrzymi popyt na swoją oso*

bę. Dzień po dniu otrzymuje setki ofert a o*

statnio zaś został zaangażowany przez znaną

wytwórnię U fa do nakręcania filmu mówione*

go ,,Don Kichota'*. Całość obrazu będącego
niejako parafraza GnnNewskie.go ,,Rewizora"

wymajstrował reżyser K a r o l Lamac pierwszo*
rzędnie. Każdy z aktorów. przepysz-ny. Na

szczególną wzmiankę zasługuje urocza młoda
o dużym wdzięku fotogenicznym aktorka Fe*

lic ja Mai ten oraz amant Ha-rry Frank.

Trudno w koń-au opędzić, się smutnej re*

fleksji na temat bezkonk-ure-ncyjnej wyższości
filmu czeskiego nad naszym. Niezgorszych ma

my komi-ków jednak nie potrafiliśmy d-otyoh*
czas ich talentu wyzy-skać, pokazać ich światu

we właściwej formie i krasie. Jest to — mo*

jem zdaniem — winą nieudo-lności naszej re*

żyserji, któia tkwi jeszcze dotychczas w po*
wijakach. Mamy k-ilku niezłych reżyserów, by
wspomnieć tylko Ryszard a

'

Ordyńskiego -

ale ci nie mając pola do popisu w Polsce, —

wolą swe zdolności zbywać za gruby pieniądz'
na rynku zagranicznym. ,,C. K . Feldmarszałek

powinien b yć szkolą dla naszych cfebów

ekran-u, wzorem ja k się wyczy-nia obraz o po*
złomie europejskim. 'e)

Odcznt fii*A. Pcrhi(neifo
z Poznania

jak już donosiliśmy we wczorajszym nu*
merze naszego pisma, Polskie Tow. Krajo*
znawcze — Touring Klub organizuje w nad

chodzącą niedzielę wysoce interesujący odczyt
znanego podróżnika poznańskiego inż. Ta*
deusza Perkitnego. O dczyt ten będzie spra*
wozdanietn podróżnika z odbytej w ciąga
ostatnich 3 lat łącznię z inż. Leonem M rocz-

kiewiczem wędrówki przez kraje europejski*
i zamorskie. Niedzielny wykład poprowadzi
nas razem z naszymi podróżnikami przez łasy
góry i jeziora Szwecji, przez piękne krajo*
brązy państw położonych nad Morzem Śród*
ziemnem oraz przez egzotyczną krainę pola*
dniowoamerykańską — Brazylję.

Przygo dy dzielnych Poznańczyków, opisy*
wane swego czasu na łamach pism polskich ,

bud ziły wielkie zainteresowanie wśród społe*
czeństwa całej Polski. Niewątpliwie ta kie sa*
mo zainteresowanie w społeczeństwie i wśród

młodzieży naszego miasta wywoła zapowie*
dziany na niedzielę odczyt. Odczyt ten odbę*
dzie się o godz. 20 w auli gimnazjum hurna*

nistycznego przy ul. Grodzkiej i będzie ilur

strowany wielką ilością przezroczy ze zdjęć
fotograficznych, dokonanych przez p odróżn i*
ków w czasie ich wyprawy. Bilety są już de

nabycia w sekretarjacie P. T . K . (Libelt* 5)

Wsprawie nvamcrac.fi
anicszKaft

Ponieważ wielka liczba mieszkań nie JO*
stała do-tychczas ponu-merowana, którego te

obowiązku należało dokonać do dnia 1 marca

b. r., Magistrat przypomina, że wszelkie arie*
szkania w domach, w ktpry ch istnieją conaj*
mniej dwa odrębne mieszkania wzgl. lokale

przemysłowe, m uszą b yć zaopatrzone przez
właścicie-la na jego koszt w kolejny au-mer

w sposób widoczny i trwały zapom-ocą.tabli*
czki metalowej o rozmiarach 12 na 8 cm.

z czarny-m numerem ara-bskim na białem Be,
umieszczonej w śro-dku nad każ-dem wejściem
do danego lokalu w ten sposób, ażeby począ 

tek cyfr szedł od dołu, przyczem lewa strons

domu od wejścia licząc ma być początkowa.
Wedł-u-g postanowień g 1 rozporządzenia Wo*

jewody Poznańskiego z dnia 26. I . 31 (Orędo*
wni-k m. Bydgoszczy nr. 4 z d-ni-a 15. II . 31)
Magistrat wpraw-dzie jest władny określić wiel

kość i ks ztałt tab-liczek w sposób odmienny
od formatu podane-go powyżej, jednakże
z uprawnienia tego nie sk-orzystał, przeto oho*

wiązują dla miasta Bydgoszczy tabliczki je*
dynie o rozmiarach 12 na 8 cm.

25-lecie pracu spotee*asei,
p, aarowcf lallt Szatoewtowei

Celem uczczenia 25 letniej pracy na niwie

społecznej, a przedewszystkiem 10 letniego
jubileuszu na stanowisku przewodniczącej
Bydgoskiego Oddzia łu Polskiego Czerwonego
Krzyża p. drowej Z. Szubertowej, grono oby
watelek naszego miasta zorganizowało uroczy'
stość, która odbyła się w ubiegłą środę w sa

lonach Klub u Polskiego.
Głównym punktem programu było wręcze

nie Jubilatce pamiątkowego adresu, poprze
dzone przemówieniem p. dr. Biziela, w którym
mówca skreślił rolę, jaką jubilatka odegrał;'
W' życiu społeeznem w Bydgoszczy, podkre-
lając przy tem jej zasługi na tem polu.

Z zasług p, Szubertowej, jakie położyła
ciągu 25 lat niezmordowanej, pracy społeczne i

należy wymienić: nauczanie dzieci polskich w

czasie niewoli, opiekę nad biednymi w Towa 

rzystwie Pań Miłosierdzia, opiekę nad żołnie

rzami na froncie, stworzenie ochronki i siero

cińca na Wilczaku i wicie innych.
Po przemówieniu p. dr. Biziela nastąpiło

składanie życzeń, poczem Jubilatka w serdec -

nych słowach podziękowała obecnym zą uzna

nie i dowody życzliw'ości.
Uroczystość zakończyła część koncertowa i

wspólna herbatka.

1 poslesPzeisia seatów Pliefslsiel

W dniu wczorajszym w Ratuszu odbyło się
posiedzenie Rady Miejskiej. Program obej
mował 11 punktów porządku obrad.

Szczegółowe sprawozdanie podamy w na

stępnym numerze.

Ifgiicia Iwwśsrieijsnłw
— Tow. Przyjaciół Zw. Strzeleckiego zwołuje

walne zebranie na dzień 22 kwietnia 1931. r, o

godzinie 20-tej do sali 'Kasyna Oficerskiego 62 p.

pieeb. ul- Marszałka Focha 13. — 'Wszystkimi
członków ja k i sympatyków zaprasza Zarząd.

~ Zebranie Bezrobotnych Pracowników U m y 

słowych przy udziale K o m it Obyw. Nieś. Foni

Bezrob. odbędzie sio v poniedziałek, dni* 29 bm.

o godz. 17-tej (5-tej popoł.) w sali restauracji
,.PodLwem". Wstęp tylko dlf. pracowników
umysłowych zsi legitymacją P. TT. P . P .

Komitet'.
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Z ruchu csperancKlego
w Bydgoszczą

W ub. poniedziałek zebrali się esperantyaei
naszego grodu w sali ,,Harmonji", gdzie odbył
się skromny obchód, urządzony Z okazji 14-tej
roeznićy śmierci Dr. Ludwika Zamenhofa, twórcy
Esperanta.

Obchód sagail dr. Lewiński, prezes B yd g o sk ie 

go Tow. Esperantystów. Przemówienie Uroczy
stości'owe wygłosił p. Edmund Fethke, kreśląc

1wzruszające zdarzenia z żyeia warszawskiego
medyka-okulisty, Zamenhofa, który ży ł i umarł
w niedostatku, dzieląc tem samem los wielkich

Uldzi świata.

Szczery zachwyt wzbudził ośmioletni Jasiek

Nowak, deklamujący wiersz ęsperancki Węgra
Baghi-ego p. t. ,,Mistrz umarł". Pozatem dekla
mował" z o kazji uroczystośpi napisany własny
łtwór ,,Myśl Jego została" esperantysta Rein

hold. W części muzycznej obchodu z brawurą
odegrał sola skrzypcowe (Romance Syensena oraz

Capprice Amory) Edmund Donarski, przy akom-

tianjamencio. Jana Magnusa, ucznia Bydg. K on 

serwatorjum Muzycznego.
Koio profesorów-espcrantystów reprezentował

U* obchodzie prof. Sygnarski,

Z działalności Bgdfioski(ilo Klubu
Sportowego

Z a hradzicż z wlaman;CDi -

rvbi9miesięcy więzienia
N a lawie oskarżonych przed Izbę Karną w

Grudziądzu zasiedli w dniu wczorajszym nie*

ja ki Maks Kamrowski i Bernard Murszewski,
oskarżeni o to, iż w nocy z 16—17 kwietnia ub.
rok u dokonali włamania do sklepu p. Rodero*

wej w Grudziądzu, gdzie skradli znaczną ilość
te k skórzanych, portmonetek, portfeli, wiecz*

nych piór itp. Część skradzionych rzeczy zo*
Btsło po aresztowaniu znalezionych, które od*
dano poszkodowanej.

Sąd uznając winnych kradzieży z włama*
fliem zasądzi! obu oskarżonych, a mianowicie

Kamrowskiego na rok więzienia, a Murszew*

skiego na dziewięć miesięcy.

Uięiie szallc złofdzgcgi
EioSciowyciB

O d dłuższego czasu władze kolejowe zwró*

ciły uwagę p olicji na dokonywaną systemu*
tyczn ie kradzież podkiadów kolejowych, zło*
żo nyęh na placu przed magazynami kolejowy*
mi, o d strony Drogi Łąkowej.

Komisarja t I I P. L', po przeprowadzonych
energicznych dochodzeniach, ujął w dniu wczo

Tajszym sprawców kradzieży podkładów, a

mianowicie Domachowskiego Franciszka, braci
Gerharda i Alfonsa Braun, zamieszkaych przy
Drodze Łąkowej 18, oraz Antoniego Hinca, za*

mieszkalego na Placu Olym p ji (ul. Ventzkie*

go).
Z przeprowadzonych dochodzeń ustalono,

iż sprawcy, dokonując kradzieży systematycz*
nie od dłuższego czasu, skradli 152 sztuki pod*
kła d ów kolejowych ogólnej wartości 1000 zł.

Sprawcy kradzieży przyznali sic do czynu, po*
dając, iż skradzione pokłady użyli częściowo
na opał, częściowo zaś sprzedali.

Sprawę kradzieży przekazano do sądu -

przed którym staną niebawem oskarżeni, gdzie
odpowiadać będą za swoje czyny.

Dominujące stanowisko w B. K . S . zajmuje
tenis. Tenis, ten królewski, a może najszla*
ehetniejszy sport wogóle.

Królewski, nie dlatego, że król szwedzki
Gustaw jest najgorliwszym zwolennikiem ,te*
nisu, a zarazem doskonałym zawodnikiem, lecz

dlatego, że jest jednym z najzdrowszych spor*
tów, odbywającym się ria wolnym powietrzu,
ćwiczącym doskonale gibkośó ciała, Zachowu*

jąc zarazem, jego linje.
Propagatorzy tego pięknego sport'u, zgru*

powani w B. K . Sie odbyli onegdaj swe wal*
ne zebranie w salce Klubu Techników.

Przewodniczył sprawnie, fachowiec ju ż pod
tym względem p. radca Śpikowski, gorliwy
członek B. K/S. .

Jak ze sprawozdań wynika. Klub zdołał w

tym roku wydostać Się z długów, jakie, pośia*
dał przy założeniu ślicznie, położonych kor*
tów przy ul. Staszica.

Długi te zdołano: pokryć z dochodów, jakie
dała ślizgawka tegoroczna, urządzona dosko*

nale, .a ciesząca sie wielkiem powodzeniem i

z imprez przeprowadzonych przez Klub.

Wysoki poziom graczy zrzeszonych w Klu*

bic jest dowodem wytrwałej pracy członków,
gdyż pod względem wybitności gry ustępują

tylko Toruniowi, a pozatem są bezkonkuren*

'cyjni na Pomorzu i w okręgu bydgoskim.
N a wyróżnienie z graczy, zasługują, panie:

Starzyńska, Rudowska, Bauerowa i Jendowa;
z panów: Sokołowski, Cieśla, Bauer, Siada, na*
turalnie i dużo innych.

Wybory zarządu na bieżący rok dały na*

stępujący wynik: prezesem ponownie wybra*
no dyf. K . Bauera, wiceprezesem dr. Niedu*

szyńskiego, sekretarzem Z . Kaszubowskiego,
skarb powierzono Kaucowi, kapitanem sport,
inż. Thiemmee i Sokołowskiego kier, sportów
zimowych.

Komisjo rewizyjną tworzą pp. Szymczak,
Jendę i Matuszewski, do komisji sportowej
weszli pp. dyr. Maciejewska, inż. Thiemće i

adw. Sawicki.

Zebrani wybrali-jednogłośnie p. konsula
inż. Rolbieskiego członkiem honorowym klu*

bu w dowód wielkich zasług jakie położył nad

rozwojem klubu.

Zarazem uczczono zasługi odchodzącego z

Bydgoszczy p. Edmunda Sokołowskiego, wy*
bitnego gracza i gorliwego członka.

Ze swej strony' życ zym y dalszej owocnej
pracy i rozwoju temu nader sympatycznemu
klubowi. Sem.

Na marginesie mpadloSci ,,Rolnika
w Szubinie

(t

Przed paru tygodniami Rada Nadzorcza

.,Rolnika" bez porozumienia się z człon
kami Spółdzielni ogłosiła upadłość ,,Rol
nika", narażając członków na odpowie
dzialność oraz podważając zaufanie do in

stytucyj spółdzielczych,
Fakt tem smutniejszy, że przed niespeł

na rokiem walne zebranie członków pokry
ło niedobór spółdzielni przez odp sanie u-

działów, Dzisiaj mówi się o niedoborze,
idącym w setki tysięcy (podobno około 300

tysięcy złotych). Do czego to może do

prowadzić w krótkim czasie nieoględna go

spodarka zarządu względnie rady nadzor

czej. Jak zawsze bywa w podobnych wy

padkach ci, którzy najwięcej zawinili, sta

rają się umyć ręce : usunąć od odpowie
dzialności, Najbliższa przyszłość pokaże,
kto zawinił i sprowadził upadłość tyle o-

biecuiące; spółdzielni a spełniającej ważną
:olę dostawcy nawozów, zboża i paszy w

okresie przed żn wami.

kiedy płacimy podatek przemysłowy
i dochodowy

Przewodniczący komisji szacunkowej po*
datku' przemysłowego p rzy Urzędzie Skarb'o'

wym Podatków i opłat skarbowych iii.włada*

miay żc w dipu 1.5 bm, rozeskno nakazy płat*
uiczp nil państwowy podatek przemysłowy -

(obrotowy) z;a rok 1930 od przedsiębiorstw nić

obowiązanych do składania sprawozdań pu*
blieznych zajęć przeinysłowycąh 1 samodzicb

nych wolnych zajęć zawodowych.
Przypada'jący do uiszczenia podatek winien

być zapłacony w kasie Skarbowej w Bydgosz*
czy do dnia 15 maja.

Odwołania do komisji, odwoławczej przy
Izb ic Skarbowej w Poznaniu należy składać

najpóźniej do 15 maja br.
L is ty imienne podatku obrotowego są wy*

łożone do przejrzenia na przeciąg 4 tygodni
j'w urżędżlc Skarbowym ul,: Jagiellońska

'

3 po*
kój 10 i-w Magistracie Urzęd zie Podatkowym.

Urząd Skarbowy podatków 5 opłat skarbo*

wyćh Bydgosz'cz'I', 'przypomina, że z dniem 1

| maja br. upływa termin' składania zeznań o

dochodzie z roku 1930 ha rok podatkowy 1931

tai, dla osób fizycznych i spadków wakują*
eyeh jak 5 toż, osób prawnych.

Formularze do zeznań wydaje U rząd bez*

płatnie w godzinach od S do 13 ul. Jagiellońska
nr. 3, pokój. 3’ł . v

Równocześnie" do. 1 maja br. włącznie ua*

leży uiścić państw śwy podatek,dochodowy na

rok podatkowy 1931 w wysokości połowy tej
kwoty, która*przypada od wykazanego w ze*

Amsterdam - Indjc
Holenderskie

W dniu 30 bm. nastąpi odlot ostatniego
samolotu z Amsterdamu do In d yj hołendersk.

(Amsterdam — Batavia — Bandoeng), który
będzie miał poiączenie z jednorazowym prze*
lotem z Indyj holenderskich do Austrałji (Ba*
tavia — Melbourne).

Urzędy pocztowe będą 'przyjmowały Hsto*

we; przesyłki lotnicze do Australi'i do dnia 27
bm. włącznie.

Dopuszczalne są zwykle i polęoone listy,
kartki pocztowe, druki, papiery handlowo, ~

próbki towarowe, prze syłki mieszane (druki,
próbki tow. i papiery handlowe) o wadze i
rozmiarach przepisanych taryfą pocztową w

obrocie zagranicznym.
Oplata wynosi:

1) taryfową opłatę w obrocie zagranicznym
za poszczegó'lny rodzaj przesył'ki; 2 ) opłatę za

przewóz lotniczy w wyso'kości 420 groszy m

kartkę pocztową iufe za każde 1 0 'gramów łub

część tychże innego rodzaju przesyłki.
Jeżeli nadawca ży czy sobie, aby jego prze

sy łka byla przewieziona drogą lotniczą także
do Warszawy, skąd dopiero prze syłki do Au*

śtralji zostaną wysiane do Amsterdamu, winien

ponadto uiścić w pojedyńczej wysokości opla*
tę zwykłą krajową zależnie do wagi i rodzaju
nadanej przesyłki.

Plogłlno
- Z życia Zw. Strzeleckiego. Zgodnie 3

tradycją' Zw. Strzelecki w Mogilnie urządzi*
kilka dni temu w salt Domu Katolickiego uees

czyste ,,święcone".
Zebrali się prawie wszyscy członkowie Zw .

oraz liczni goście. Prezes p. Smektała nac*.

Urzędu Skarbowego rozpoczął wieczerzę mo*

dl itwą oraz okolicznościowcm przemówieniem
póczctn nastąpiło dzielenie się jajkiem wieika-
nocnem. Podczas wieczerzy koncertowali pp
A . Nowiccy ich 8 letnia córeczka i człon,kes
wie Z w ; Wygłoszono również szereg toastów
na cześć Rzplitej Polski Jej Prezydenta i Mar'
s'zalka Piłsudskiego. .

Całość imprezy b yla bardzo udafna, zaco

należy się uznanie prezesowi Związku ln icjato
rowi uroczystości.

Do Palia Marszałka Piłsudskiego wysłano
telegram następującej treści: ,,Strzelcy Ód*
działu Związku Strzeleckiego w Mogilnie ze*
brani na tradycyjnem wspólnCm święconem ś k

Panu Marszalkowi wyrazy czci i hołdu z za

pewnieniom, żc zawsze wiernie stać będą na

straży granic Rzplitej",,
Pieśnią ,,Boże coś Polsk'ę* zakończono śWią

conc,. które uczestnikom z pewnością długo zo

stanic w pamięci. .

znaniu dochodu osiągniętego w roku 1930,
względnie połowy podatku wymierzonego za

poprzedni rok podatkowy, o ile zeznanie o do*

chodzie z roku 1930 na rok podatkowy 1931

nie zostanie złożone; w. terminie.

I liMUD1IAHI
Postepow aJe upad5ościowe, Co do maiątku fir

my: ,iJry f" , Przemysł Grafi Lzno-K.artonowy spółka
z cgr. poręką w likwidacji w Grudziądzu wdraża się z

dii.em dzisiejszym t. j. z dniem 13 kwietnia 1931 r.

o godz. 12 przed t*oł. postępowanie upadłościowe po-
mc.waż r.aśtąpita mi niewypłacalność Zarządcą masy
upadłcśoiowci mianuje się adwokata Włodzimierza
Siiiteck'.rgo w Grudziądzu. Wierzytelności należy
zgłaśzao w Sądzi* naipóźciei do dnia 7 maia 1931 r.

Do ocwzięcia uchwałv, czy miancwany zarządca ma

sy ma pozostać, ewentualnie celem wvboru nowego
zarządcy dalei celem ustanowienia wydziału wierzy
cieli, a także celem powzięcia uchwały co do kweslii.
wymienionych w | 132 ustawy o upadłościach wyzna
cza się w niżej wymienionym Sądzie termin na: dzień
13 maja 1931 r. c godz, 10 przed, poł, — zaś celem
zbadania zgłoszonych wierzytelność; termin na dzień
12 czerwca 1931 s. o godz. 10 przed poi. Wszystkim
którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy należące do ma

sy upadłościowej, lub którzy tei masie są cokolwiek
dłużni, zakazuje się owe rzeczy wydawać dłużnikowi
upadłemu względnie uiszczać się z długu, a nawet po
leca się im aby ualpóźnie1 do dnia 7 maia 1931 r. do
nieśli zarządcy masy o posiadaniu takich rzeczy i o tem

czy przvsJujju'a im 'akie wierzytelności, z powodu
których miebbv prawo żądać odrębnego zaspokojenia
z owvcl: rzeczy

przetarg przymusowy.

W sobotę- dnia 18 kwietnia br,, o godz. 10 sprze
dawać będt. w drodze przetargu przymusowego za go
tówkę najwięcej dajfccemu w Giudziądzu przy ul.
Kwiatowej 14:. 7 siewników i maszynę do pisania; na

stępnie o godz. U sprzedawać będę przy ul. Kalin -

kowci 7: bib'jotekę, lustro z konsc-lę, biurko, 2 ka
napy, powózkę, samochód osobowy, 150 roi papy i 10
beczeK smoły,

Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu,
Kościuszki 60, róg Kilińskiegr. 9,

3 N óa/Sl-. Sąd Grodzki.

P*aizcie daiiisiite
najnowsze modele
najtaniej w firmie

W. SZULC, ul. Turiiftsisei i
Sławaty - ŚonleKcjsi — GaJsaterja

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę, dnia 18. 4, br. o godz, 10 sprzedawać
będę za gotówkę najwięcej dającemu przy ulicy Gro-

blowej 14-16; platformę, konia i szle; o godz, 10,30
orzy ul Groblowe; 9: bufet i kredens dębowy; o godz,
U przy ul. Sienkiewicza 22: fortepian; o godz 12 przy
ul Toruńskiej 12: 10 płaszczy damskich; o godz, 14
w Dojnej Grupie u p, Oleńskich; młockarnię, wialnik,
powózkę. wóz roboczy i 20 desek lipowych,

Błaszkiewicz^ komornik sądowy w Grudziądzu.

Hrnifi
Slcmple

Bloifi iiaStBWC s

inirolldafornia
handlowe

j*lafer|al0 piśmienne
wjsnslkie w jedisel firniie najtaniej

peleca

Wladnslaw Kuflershi
UH2 flł.B'. PfHffct*19.

Parceis(cpfiic
osady tanio sprzedaję: P a*
w c i ec, generalny pełno*
mocnik, Grudziądz, Gro*

błowa li. 6247

Na sszon
imrnmmm

należy zaopatrywać się w

Rozporządzenia budowlane
obowiązujące w Grudzią*
dzu, Do nabycia w księ*

garniach po i zł.

WBSlBiMB
zawodow. podofic. rach pO*
szukujc posady książkowego
stenotypisty, inkasenta, pi*
sarza folwarcz.', ekspedienta
kolouj. spożywcz. Łaskawe
oferty do ,,Dnia Grudziądz*
kiego pod ,.Wysłużony-

1AP.EIY
farby, lakiery, pokost, kredę,
i inne artykuły malarskie
poleca 20 proc. taniej jak

wszędzie
SiKO(8M,

Grudziądz, ul. Lipowa i ia ,

Haipy
szparagowe

d,vu!etnie do oddania po
s zt za kio sztuk. Majętn.
Uśe u, Cjiełmno; 7700

Walne zebranie
niże! podpisanej Spółdzielni odbędzie się

we wtorek, dnia 28 kwietnia1931 r, o godz. 5

po południu w lokalu bankowymprzy Jopengasśe
nr 47.

Porządek obrad:
1. Zagajenie i ukonstytuowanie biura.
2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej 1

czynności za rok 1930, przyjęć.e bilansu i u-

dzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie

Nadzorczej.
3. Podział czystego zysku.
4,Zmiana par, IG statutu.

5, Uchwała do par 49 prawa spółkowego.
6, Zatwierdzenie członka Rady Nadzorczej na

przejściowego czło nka Zarządu.
7, Wvbór członków Rady Nadzorczej.
8. 'J9ii;oski bez uchwał,

B.lans za rok 1930 wyłożony od dziś w lokalu

bankowym.
Gdańsk, dnia 14 kwietnia 1931 r. 218

Bank Ludowy E. G, m. u. H.
Rada Nadzorcza:

(—) Teot.l Kopczvńsit.. prezes,

KONKURS
PlikRisirafi K58;iss2a tclcarsieew Pem .

poszukuie od 1 V. r b.

pom ocnikaMorowego
z conajmniej 6-letnią praktyką.

(—) Dr. Te^ipski, zast burmistrza.

7734
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ŚWIATOWID
Dziś w nlcticlc

Presssścra i

Wspaniały podwójny program! Grftfa O a rbO , GEORGE
0*BRIEN i RICARDO CORTEZ w dramatach

JO PIilNS SiADETA44
*SŁOWIK flM ZM NSIir

Uwaga! Ceny zniż.: II. m. 8ogr., I, m. 1.20 , balkon 1,70, loża 2 zł. I
DŹWIĘKOWE f Bziiif*mi ndifcniie!

HINO miljonów! Najgłośniejszy dźwiękowiec doby obecne?!

n s i in : ,,NaZachodziebez zmian'"
mr 8*St.powieściKeanaraueNa.

Początek o godz. 5, 7, 0, w niedziele o godz. n, 3, 5, 7 59dej.
aBMsawMMaaaanM M H ^ ^

9 pokojowe
m teizkiinie

z wszelkienii wygodam. za*
raz do wynajęcia wprost od

gospodarza. Oglądać można
ca ły dzień ul. Warszawska
a, I L piętro. 7743

Cebula
egipska, 3.60 ki i 4.90 ki, cy
t'ryny, ogórki kiszone poleca

W. Ciem jfisDsfe
i Toruń. ul. Kościuszki I,
telefon 905. 7735

Zamiano

samochodów
motocykle oraz sprzeda^

że dogodne i okazyjnie. Ro*
pernika 33. 7714

gimnazjum Żeńskie
Humanistyczne |

b. Hinoffrodi'
flf tCffeO w Wejherowie
przyjmuje od 15 maja za -

iiay uczenie do klat I, II ,

- IV, V, VI i VH-ej,fi

Elisabethkirchengasse nr.

Telefon Nr. 24600

Tylko jeszcze do p o n lad zla łfe u włącznie zachwycająca
komedja dźwiękowa ,,Ufa"

99

U

Komedja pełna humoru.

Główni odtwórcy:
iebann Rltmsnn * Marta Paudler

Tydsiań diwiękowy .tUfy**
oraz dźwiękowy program dodatkowy.

W dni powszednie o godz, 4, 6.15 i 8.30,

Wniedzieleogodz.3,5,7i9.

Elisabetbkirehengasse Nr. u

Telefon Nr. 21076

Aiaby kstdy

Charlie Chaplina
w swoim najnowszym 5 najweselszym filmie

fiBtn

mógł zobaczy*
postanowiliśmy urządzić po nadzwyczaj tanich cenach

dlnl ludowe
Cena jednolita na wuj stkte miejsca 75 (tnyg,

oprócz loży
na kaście prwtdslawienie łącz nie z podatkiem.

Dzieci w dni powszednie na wszystkich miejscach
oprócz loży 4 0 fenyg.

'W dnipowszednie ogodz. 4, 6,15 i 8,30,
Wniedzielęogodz.3,S.7i9-

Ogłoszenie.
W ciągu miesiąca kwietnia zostaną wyłożone

w rejonie Urzędu Budowy Portu w Gdańsku

Nowymiporcie następujące letnie zn aki morskie:

aj Przed wjazdem do portu w Nbwymporcie:
J, Pława wstępna; 1 czerwona pława świetlna

z napisem ,,Neufahrwasser". Charakterysty
ka: 1 błysk w okresie 2 sekund, przierwa
7 sek., powrót 9 sek.

i. Przy drodze wjazdowej po lewej stronic:
3 czarne pławy stożkowe z napisem Nr. 1,
2.a

3. P rzy drodze wjazdowej po prawej strome;
1 czerwona pława świetlna z dźwiękowym
aparatem sygnalizacyjnym z nap.sem ,,Neu-
fahrwasser'* na za krę cie kan ału wjazdowego.
Charakterystyka światła: 3 błyski, mianowi

cie;
błysk 0,5 sek.
krótka przerwa 2,5 ,,

błysk 0,5 ,,

krótka przerwa 2,5 ,,

błysk 0.5 H
długa przerwa 13,5 ,,

powrót 20 sek.

Ch'arakterystyka dźwiękowego aparatu sygnaliza
cyjnego: pojedyncze sygnały 00 20 sek, 1 czerw o

na pława z tyką. fc

bj Na wschód od wjazdu do portu;
l. Pława przy rafie Wiślanej: 1 biała pława z

czerwonym znakiem szczytowym ,,Nord" z na

pisem ,,W eichselriff N*' n a północnej stronie

rafy wiślanej przed Westerplatte na głębo
kości 11,0 m.

z. Pława wstępna Neufahr; 1 czerwona pława
z tyką otoczoną na szczycie klatką i z czer

woną kulą szczytową z napisem ,,Neufahr" na

północnym końcu rafy przed ujściem W isły
w Neufahr w pelingu światła rybackiego I ma

sztu sygnałowego Ouellberg na głębokości
11,0- 12,0 m,

'Jedr.ocześnie zostaną zdjęte morskie znaki
zimowe.

Oznaczenie pławami rynny wjazdowej koło
Neufahr nastąp: później i zostanie osobno opubli
kowane .

Gdańsk, dnia 28 marca 1931 r.

Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku.

ffBiątliftłTO fanga ip n td al!
Sprzedajemy, począwszy od dnia dzisiejszego z naszego uboju eksportowego:
PSsseai .... za szt, 41.411

Wdgrolsa . . za,funt H.SM1
,, w całości 0.50

cumadcsaca . ,, 0.00

Gości ..... ,, 0.15

n62ki.... ,, 0.15
lenia .... ,, 0.25

pasitstowi. . . .

wM aBlswiiiska

pautetiwacielice.

witntlnts !I. gaf.

cafoaf1,30
m1.20

,. 1*50

,, 0.50

Polędwica za fnnf 0.00

POELS Co, Toruń
Telef. 25. RZElNIil niEJSM/i- Tclcf. 25.

I. ul. Chełmińska 6

II. ul. Grudziądzka 99

ODDZIAŁY:
I V . ul. Droga Treposka

n i. ul. Sienkiewicza 19 Rzeźnia Miejska.

Pierzc-Pnch
polecam po cenach wyjątka
wych za V* kg. Gęs; pod;
skub od zl 5.25 do ć.50
Kacze niedarte 3-— do 3 .9 0

darte pierze już od 2 .5 0

Puch najlep kołdrowy zł. 18 .

dńwnśeż przyjmuję pie,
rze do czyszczenia, cena

wyjątkowa za kg. od 0.40

złe N a życzenie odbieram
z domu i odsyłam z powros
tem. J u ż tego samego dnia
można pierze otrzymać z pot
wrotetnc 7478

W. Sebliowskl
Toru ń, św. Ducha 16

Modne

KAPELUSZE
damskie poleca tanio

J. Toledzlerka

Szczytna 17. 7446

staniały u
7248

iilisW i
Bydgoszcz ,

Gdańska 164, obok
Hotelu pod Orłem.

2 pokofe
Htftcmowsiitite

w willi Bydgoskie Przedns,
Adres poda Admin. *Dtm
Pomorsk.*'

Tapicer
wykonuje nowe i przerabia
materace, otomany, kanapy
oraz wózki dziecięce. Zu*
chowski, Rabiańska 6, I I p-

7673

N a sezon wiosenny

KOSZULE
męsMte

wierzchnie, gorsowe.łetn.
trykot, siatkowre, nocne

i t. d. dużo z okazyjnych
zakupów.

B. Wilanowski
foraA |

28 ul. Żeglarska 28

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 17 kwietnia o godz. 11 sprzedawać będę u

spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotów
kę; szafy, stoły, zegar, biurka, maszynę do
pisania, lustra , umywalkę, leża nkę, ubranie męskie i
inne; o godz. 13 przy 3 Maja: 2 maszyny rolnicze,
7747) Rzymyszkiewtcz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 17 kwietnia o godz, 11 licytować będę u sped.
Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu; wóz ro

boczy, dwukonny, umywalkę, lustro, 2 buiety, kana
pę, gramofon, 3 stojaki do kwiatów, dywan, biurko,
6 krzeseł wiedeńskich, garnitur mebli koszykowych,
kanapę, 3 krzesła, rower damski, 2 łóżka i inne
rzeczy. 7751

Janowski, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 18 kwietnia o godz. 11 sprzedaję przy Puła

skiego 5 w Podgórzu przymusowym przetargiem za go
tówkę: 53 serwisy, 6 garniturów porcelanowych ku

chennych, 20 półmisków, 80 pędzli malarskich, 38
szczotek do zamiatania; o godz. 11,30 przy Kościusz
kowskiej 81: zegar, obrazy, kanapę, 2 lustra, stół.'

7746) Bartkowiak, komornik sądowy.

W rejestrze handlowym wpisano w dniu 3 kwiet
nia 1931 p rzy firmie Maz Cron, Eisenwarengioss-
handlung Thorn, firma brzmi teraz: Max Cron, skład
towarów żelaznych w Toruniu. '

(7750
Sąd Grodzki Toruń.

OBWIESZCZENIE.
W sobotę, dnia 18, 4. rb, o godz. 11 przed

południem odbędzie się w tutejszym skład zie eks

pedycyjnym (Feuerrampe) licytacja oa 50 festroe-
trów kłód olchowych.

Guterabfertigung 21ty
Dauzig Leege Tor, I'

WydziałPow*ałwwiiw Tarnnfn

poszukuje

odpowiedniej nauczycielki
i Kierowniczki przedszkola

Do posady tej są przywiązane pobory grupy
X I z 15 proc. dodatkiem komunalnym, oraz wol
ne mieszkanie.

Kandydatki z odpowiednią praktyką i świade
ctwami zechcą wysyłać należycie udokumentowa

ne podanie z własnoręcznie napisanym życiory
sem, świadectwem zdrowia i moralności do Prze

wodniczącego Wydziału Powiatowego w Toru

niudo1.5,1931r.
Pie-wszeństwo będą miały kandydatki obezna

ne z pracą społeczną w domu ludowym.
Posada może być zaraz objęta, (7748
Wydział Powiatowy powiatu toruńskiego

w Toruniu,

Hcibcrlwar

Teatru Toruńskiego
W piątek, dnia 17 bm.

teatr nieczynny.

W sobotę, d aia 18 bm,
o godz. 20 .ej
PREMJERA

PleGna Csnrene

(Noe w San Sebastiano)
Operetka w 3 aktach

Benatzky'ego z gcśc. wyst.
Łsseti PScssssS.

W nied zielę, dnia 19 bm
o godz, 16-tej

,3*01*1*42 Mrew"
Operetka w 3 aktach
Nedbala z wyst, gość.

01i Obarskiej.
Ceny zniżone.

W niedzielę, dnia 19 bm,
o godz, 20-tej

P?ęleisa* Carreno
(Noc w San Sebastiano)
Operetka w 3 aktach R,

Benatzky'ego z wyst. gośc.j
I.BiCBSM essa1.

W poniedziałek, dnia 2 0 j
bm, o godz, 20 -ef

Warszawsha
SzophaPolltfii czuwa 19511

Wielka aktualna rewja
humoru i satyn' w 2 *eh.
częściach (zo obrazach)

z prologiem i epilogiem, i

KWIT ABONAMENTOWY

Do Wrzctfn Pocztowego - -

~

....

Zamawiam niniejszem abonament ,,Daiw Pom orskiego" na miesiąc

m nj 1931 r. i proszę należność - 3 .3 9 pobrać przez listowego

Imię ii nazwisko........................................

Miejscowość ...... ... .. .. Poczta ...............

HwU pocztowo

Odbiór kwoty' ~ 2 l. 'Z.Ż*3 tytułem prenumeraty M0ala ?omer-

ęKiego" na miesiąc maj 1931 r- potwierdzam.

............ -..................... dnia.....................................................................* - - -

~

KWIT ABONAMENTOWY

Do Drzęda Pocztowego .........................................

Zamawiam niniejszem abonament MDnta RydgosRiego'* na. miesiąi-;

maj 1931 r. i proszę należność - ZJT . 3 .3 9 pobrać przez listowego.

Imię i Nazwisko- .. .

PocztaMiejscowość ...

Mwil pocztfowD

Odbiór kwoty -- 3 .39 - tytułem prenumeraty , .pnia Bydgoshieg*'
na miesiąc m aj 1931 r. potwierdzam.

dni*
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2 ostatniejchwili

Widmo szubienicy
PieFws*n wyrok śmierci w Gdyni

W Halszym ciągu procesu o ohy*
Hny mord na osobie portjera Macioła
ka z Gdyni, przebieg którego po*
daliśmy w numerze wczorajszym,
po przesłuchaniu świadków nastąp
piły wy\vodv biegłych dr. Laguny z

Zakładu medvcyny Sadowei w Pozna*
niu oraz dr. Stankiewicza lek. pow i
dr. Smolina. Na tem zamknięto po*
stępowanie dowodowe. — Nastąpiły
przemówienia stron. Prokurator So*
bolewski w mowie swej odstanił od
aktu oskarżenia przeciwko osk. Macie*

jewskiemu, podtrzymując natomiast
oskarżenie orzećiwko Furmanowi.

W końcu wygłosili dłuższe prze
mówienia obaj obrońcy, puczem sąc
udał się na naradę.

WYROK. .

Narada trwała pełnych 4 godziny
Wreszcie o godz. 22 na salę wszed

sad, a przewodniczący sędzia Pobłoe;
ki wśród grobowej ciszy odczytał wy;
rok uznający osk. Furmana winnyrr
zbrodni zabójstwa z premedytacją m

osobie ś. p . Maciołki, skazujący go
pomyśiiart.211k.k. na

karę śmierci. -

Osk. Maciejewskiego sąd uwolnił
od winy i kary.

Od wyroku skazany zgłosił ape*
lację.

Sensację wywołała również zapo?
wiedź apelacji ze strony prokuratora
na korzyść oskarżonego.

,,Pięć lat na froncie
gospodarczym"

'(Z) Warszawa, 17. 4. (Tel. wł.) . W naj
bliższym czasie ukaże się nowa książka p. t .

,,P!ęć la t na froncie gospodarczym", poświęco
na działalności gospodarczej w ciągu 5-lctniego
okresu rządów pomajowycli.

Książka ta zawierać będzie prace kilku 

dziesięciu publicystów gospodarczych obozu

majowego.
Przewodniczącym Komitetu redakcyjnego

tego wydawnictwa jest poseł Stefan Starzyń
ski, b. wiceminister skarbu.

S, 5. ,,W?sła"' został wrwwizo*
iu c z n * e mesRErawiong

Kopenhaga, 17. 4. ( P A T) . Statek Żeglugi
Polskiej ,,Wisła** prowizorycznie naprawiony
znajduje się w dńŁ-dzc do doków w Kopenha*
dze. Statkowi towarzyszy holownik i,Świt*
ser .

Zadymiły toHMlity
ftwlc ob rgłc' fóilzisSe aru*z(|łiF

Łódź, 17. 4. (PA T). Unieruchomiona od

dłuższego czasu fabryka Schleserowskiej Ma*

nufaktury w Ozorkowie została w dniu dzi*

siejszym uruchomiona, zatrudniając na dwie

zmiany około 2 0 0 0 robotników.

Jednocześnie uruchomiono fabrykę Vog!a
w Ozorkowie tak, że w dniu dzisiejszym za*
trudniono w Ozorkowie około 2 i pół tysiąca
robotników.

Wystawa ńirpsńiczssa
w Warszawie

Warszawa, 1”. 4. (PAT). W sobotę dnii

18 bm. w godzinach popołudniowych nastąpi
w sali Colosseum przy ul. Nowy Świat nr. 19

otwarcie wystawy turystycznej, zoryauizowa*
ncj przez specjalny komitet przy udziale izby
handlowej nolsko*jugosłowiańskiej i towarzy*
stwa polsko*jugosłowiańskicgo w Warszawie.

Protektorat nad wystawą objął poseł nad*

zwyczajny i minister pełnomocny królestwa

Jugosławji Branko Lazarcwicz.

faienMrcze ftonferencie
wseiicicgo Issśęeia SiiryHowa

Moskwa, 17. 4. ( P A T ) . Prasa sowiecka do*

nosi, że rosyjski wielki książę. Kiryłow odbył
riedawno podróż do Sy rji, gdzie w imieniu

emigracji rosyjskie j konferował z przedstawi*
cielami Kurdów i Ormian w sprawie współ*
nej przeciw sowietom działalności na pogra*
uiczu Kaukazu. Konferencja ta miała się od*

jyĆ na skutek interwencji jednego z wyższych
oficerów angielskich.

Zona - frncicieflsa
Brześć nad Bugiem, 17. 4. (PAT). Niejaki

Drozdowski po spożyciu obiadu odczuwał bó*
te i kurcze żołądkowe, Wezwany lekarz stwier

dził otrucie. Ponieważ Drozdowski katego*
rycznie twierdził, że truciznę mogła mu podać
tylko jego żona Marja, aż do wyjaśnienia sura

,vy zatrzymano ją w areszcie.

Rząd nie zasługnie na zaufanie
izby

Wniosek o woiuia nleiafBBoSci dla Plac Donalda
Londyn, IV. 4. (PAT.) . W czasie obrad

Izby gmin przy oklaskach konserwatystów i

ironicznych okrzykach labourzystów były yre-

mjer Baldwin zgłosił wniosek, iż rząd nic za

sługuje na zaufanie izby, gdyż nie wypełnił
obietnic w sprawie zwalczania bezrobocia, czy 

nionych w czasie wyborów. Ewentualne uchwa
lenie- wniosku pociągnęłoby za sobą, dymisję
rządu i rozpisanie nowych wyborów.

Londyn, 17. 4. (PAT.) . Na wczorajszem po
siedzeniu izb y gmin minister bezrobocia John-
ston bronił rządu przed zarzutami, postawio
nymi we wniosku byłego premjcra Baldwina,
zaznaczając, że wielka Brytanja jest jedynym
krajem przemysłowym, któ ry zwalcza swe tru

(ł., ości, nie uciekając się do czerpania, ja k się,
w yra ził minister, z kotła publicznego. Trudno

ści obecne, które są tak znaczne przypisać na

leży częściowemu zmniejszeniu się emigracji.

Od czasu debaty w sprawie bezrobocia zlutego
b. r ., rząd zainicjował roboty publiczne dla

bezrobotnych na sumę 2 0 miljonów funtów

szterlingów. Po skończeniem przemówieniu mi

nistra Johustoną, liberałowie odbyli zebranie,
'n a którein 28 posłów wypowiedziało się prze
ciw wnioskowi, wyrażającemu votum nieufno
ści rządowi, 7 za wuioskiem, wreszcie 8 posta
nowiło wstrzymać się od głosowani'a. W ten

sposób rząd będzie mógł lic zyć na uzyskanie
większości w izbie.

Za ,,protestu brzeskie" - 3 lata
ciethicgo wlezienia

(Z) Nowy Sącz, 17. 4. (Tel. wł.) . Wczoraj
odbyła sie, przed tutejszym sądem rozprawa

przeciw'ko dr. H y zie i towarzyszom oskarżo

nym o nakłanianie ludności do podpisania pro
testu w sprawie Brześcia.

W wyniku rozprawy sąd skazał oskarż.

dr. Hyza i jego koncypjeuta Janioka - na

3 miesiące więzienia, zaś 9 innych oskarżonych
po 1 miesiącu więzienia.

K a r ę zawieszono w'szystkim oskarżonym na

3 lata.

Rokowanie polsko-niemieckie
w sprawa ubezpieczeń społecznych

Berlin, 17. 4. (PAT). W dniu 15 kwietnia
br. rozpoczęły sic w Berlinie polsko*niemieck e

rokowania w sprawie ubezpieczeń społecznych.
Celem rokow'ań jest ostateczne zawarcie opar*
tej na zasadzie w'zajemności umowy o ubez*

pieczeniu społecznem.
Rokowania prowadzi ze strony Polski jako

pełnomocnik rządu p. prezes Prądzyński oraz

z ramienia Ministerstwa Pracy i Op. Spół. inż,

Izy do r Wysłouch. W skład delegacji webo*

dzą radca emigracyjny Ziętkiewicz, radca mi*

nisetrjalny dr. Pischtowitz oraz referent Szy*
manko jako sekretarz delegacji i Stefan Osa*
da jako zastępca sekretarza, w charakterze

rzeczoznawców z ramienia instytucyj społecz*
nych biorą udział dyrektor dr. Partyka, radca

Wyźnikiewicz oraz inspektor Bacik.

Odczyi o międzynaro*
dpwei sylwacii w

dwie ma Zamku warsz.

(s) Warszawa, 17. 4. 31. (Tel. wł.) . Wcae

raj o godz. 5 na Zamku dyrektor departa
mentu Rosc wygłosił referat o międzyna
rodowej sytuacji w rolnictwie. Referatu

wysłuchali p. Prezydent premier Sławek,
min. Janta-Połczyński, min. Prystor oraz

gron'o zapr-oszonych gości.
Po skończonym odczycie p. min. Janta

Połczyński podziękował p. Prezydentowi
za pozwolenie zorganizowania odczytu, co

świadczy, że p. Prezydent interesuje sk

zagadnieniem światowego kryzysu rolni

czego.

AKcia ^redsilowo-toudo-
wlana w b. r. będzie

znacznie ograniczona
(s) Warszawa, 17 4. 31. (Tel. wł.). Ak-

kredytowo * budowlana w roku 1931

sprowadzona będzie do ukończenia obiek

tów, których sfmarnowan-e Bank G-ospo
darstwa Krajoweg'o rozpoczął w roku ubie

głym .

Na budowle nowe kredyty w roku bie

żącym nie będą uruchomione.

O budowę portów
6 rybackich

Delegacja njfealtow Kaszub-
sictcb w Warszawie

(z) Warszawa. 17. 4. (Tel. wł.) . W dmu

dzisiejszym przybędz-e do Warszawy spe
cjalna delegacja rybaków kaszubskich, któ
ra przedłoży czynnikom rządowym memo-

iiał dotyczący potrzeb rybaków terenu po

brzeżnego, a w szczególności budowy por
tów i sch ro nisk oraz organi-zacj'. handlu

rybami.

Zfazd hićtenfmw polsblcb
w Gdgni

W dniach 21 i 22 czerwca b. r . odbędzie
się w G-dyni 2jazd higienistów polskich miast

i wsi.
W ciągu tych dwóch dni zorganizowane zo

staną wycieczki oclem zapoznania uczestników

zjazdu z urządzeniami sanitarncmi miasta i

portu.

Przemgslo wcu uolscu
w floskwie

Moskwa, 17. Ł (PĄ T.) . Przybyło wezor.\
z Warszawy do Moskwy 9 przedstawicieli to

warzystwa Polrosu, 'aby wziąć udział w zwy 

kłem posiedzeniu towarzystwa Sowpoltorg, któ

rego Polros jest akejonarjuszem i członkiem-

założycielem.
Delegacja polska pozostaje pod przewodnio

lwem prezesa Andrzeja Wierzbickiego. Dele

gację powitali na dworcu prezes dyrekcji to

warzystwa Sowpoltorg Osipow, przedstawiciel
komisarjatu handlu zagranicznego Bogolepow,
członkowie d yre kcji Sowpoltorgu oraz członko
wie poselstwa polskiego w Moskwie.

W strząsałącc sceną na rozprawie
potwora z Dusseldorfu

Berlin 17. 4 . (PAT) Proces przeciwko
masowemu mordercy Kuertenowi w szyb
kiem tempie zbliża się ku końcowi. W so

botę ukończone ma być przesłuchiwanie
świadków.

Na początku przyszłego tygodnia
rzeczoznawcy złożą swe orzeczenia.

Ogłoszenie wyroku spodziewane jest
już we wtorek. Wczoraj przesłuchiwani
byli w dalszym ciągu świadkowie, —

Zdenerwowanie, panujące na sali dochor

dziło-w pewnych chwilach do zenitu. - i

Kobiety, składające zeznania na widok
Kuertena dostawały spazmów, — jedna

z dziewcząt, z którą Kuerten utrzymy
wał bliższe stosunki, przechodząc obok

oskarżonego zemdlała.

W strząsająca scena rozegrała się w

czasie przesłuchiwania, świadka Goer-

tzingerowej, w której domu Kuerten był
kilkakrotnie przyjmowany.

Goertzingerowa nie mogła wymówić
słowa ze wzruszenia tak że przewodni
czący sądu musiał zrzec się jej zezna

nia. Kuerten zeznał, że bawiąc w jej
mieszkaniu, miał zamiar zamordować ją
i jej dzieci. Dopiero obecnie wyszły na

jaw potworne szczegóły zbrodniczych pla

nów Kuertena, o których opowiadał w

czasie przesłuchiwania rzeczoznawcom

lekarskim.

Oskarżony oświadczył, że zamierza?

porzucić rzemiosło mordercy i przejść dc

masowych zamachów. Chciał rzucać

bomby w tłum, podpalać wielkie maga-

zyzny i wysadzać w powietrze mosty.
W rozmowie z rzeczoznawcami Kuer

ten mówiąc o sobie, wyraził się wówczas

dosłownie, że uważa siebie sam zą bestję
w ludzkiem ciele i że nie cofnąłby się
przed sw oimi planami, nawet, gdyby,
wiedział, że przypłaci to swoją głową.

1

Oęs^ossemćs: wierszmilim.nastronie7-łamowe: . 0,25 zł
w teksie na pierwszej stronie . . . .......... .. .......... .. .......... . . . . 150zł
na drugiej * trzeciej stronie 2zł- wteksie .- . . 9*59 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwóinie.
Dla poszukujących pracy i nekro'opl 25* zniżki, komunikaty 50 crr.

Za ogłoszenia skomplikowane 1 z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . 15 fen.

*
-

.. 1. .. 4 ,, .... 50 fen .

Drobne za słowo 5 fen, - tytułowe . . . . . . 10 ien.
0 rv sądowem ściąganiu należności rabat upada. P izelkich spraw

'-h właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminr rU'K przepisane
- a'.lminislracianie orfnowićida.

Redaktor oapowieaziainy Stanisław Nowakowski w ioruniu Byano.okd 7o
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 0

Redaktor odpowiedzialny^ za sprawy ti M. Gdciiska We Cieszyński,
Gdańsk Stadigraben 6

Redaktor odpowiedz, na Wejherowo Wł. Grabowski Gdańska 4, teu 64
Redaktor odpowiedzialny na łnozuroctaw, Cyprian Karpiński

Inowrocław u l Toruńska V,
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józci Stanach* Gróblewa 6

Za ogłoszenia odpowiada'administracja^
Wydawnictwo: ,,Dzień r.omors .v * ozie' Bydgoski" .. Gazeta Gdańska"

,,Gazeta Morska" ,,Dzień Grudziądzki 4 Dzień Kaszubski

,Dzień Kujawski"
Czcionkom; Pom. Druk. ^c.in. 6 - A. .w T'orunm Bydgoska 56

Abonamentmiesięcznywynosi
weksoedycji miejscowych agencjach 3.40 zf
z odnoszeniem do domu w Toruniu 3.— z,

rzet pocztę z odnoszeniem . . . . .

*** *****3.36z,
00 opaska .... ......... .. .......... .. .. . . 04***4*50z
w Gdańsku orzez pocztę . . 2.50 gd przezchłop ca ...............2.30 z

1 odbieraniem w administracji wprost gd 2.zagranicą 4 gd . . 7.— z

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za

kładzie strajki). Administracja nie odpowirda za nicdostarcznnie pisma
PRENUMERATA .DNIA KUJAWSKIEGO "

miesięczna w admini

stracji 2.70 zł -n a pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9.27 zi

miesięcznie 3,09 zł


